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Konspekt na spotkania Grup Sąsiedzkich nr 190
Spotkania w czasie trwania 
Parafialnego Kongresu Eucharystycznego

TEMAT I:
OMAWIAMY - JAK WYGLĄDA NASZA PARAFIA I JAK 

REALIZUJE SWOJE POWOŁANIE ZBAWIENIA WSZYSTKICH?
Powołaniem Ludu Bożego jest budowanie Królestwa Bożego na ziemi poprzez głoszenie Ewangelii, 
troskę o wspólnotę Kościoła i życie sakramentalne. 
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	Wezwania do głoszenia Ewangelii wszelkiemu stworzeniu
Zauważyliśmy, że wszyscy możemy głosić Ewangelię: księża, siostry, świeccy: dzieci, młodzież 
dorośli, że niektórzy wierni są świadomi obowiązku ewangelizacji i czynnie podejmują się tego dzieła. 
Zaniepokoił nas fakt, że niektórzy są tylko biorcami i oczekują, że inni, którzy są do tego powołani, 
np. kapłani, zespół duszpasterski, będą ich ewangelizować. Dostrzegliśmy jeszcze jedną postawę ludzi, 
którzy uważają, że wiara jest sprawą prywatną i nie ma potrzeby jej uzewnętrzniać z obawy przed 
wyśmianiem, ośmieszeniem, drwiną. W tej ostatniej grupie zauważamy większy odsetek ludzi młodych. 
Zauważamy, że wiele rodzin nie jest środowiskiem, które wychowuje do głoszenia Ewangelii. Ponadto 
wśród obcych sobie osób trudno im podjąć głoszenie Ewangelii.
Naszym zdaniem głoszenie Ewangelii odbywa się poprzez: rozmowy o wierze w rodzinie, w szkole, 

Przebieg spotkania Spotkanie 1. 25 września 2023
1. Zapalenie świecy i pieśń do Ducha Świętego 
Wprowadzenie: 
Witam was wszystkich na naszym spotkaniu podczas trwania Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
W tamtym roku zatrzymywaliśmy się nad poszczególnymi tematami związanymi z życiem naszej parafii. Teraz,  
w ciągu trzech dni, będziemy mogli zapoznać się z owocami tych naszych spotkań. 
Zanim podejmiemy rozważanie, pomódlmy się w intencji naszego spotkania i naszych rodzin, sąsiadów i całej 
parafii. 
2. Modlitwa wstępna: Dziesiątek różańca zakończony modlitwą Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
Panie Jezu Chryste stajemy dzisiaj przed Tobą, aby prosić Cię o Ducha Świętego dla całej naszej parafii na 
czas naszego Kongresu Eucharystycznego. Potrzebne jest nam Twoje światło, abyśmy spojrzeli na parafię 
jako na środowisko naszego wzrastania i obecności Twego Królestwa. Chcemy odkrywać Ciebie, jako źródło 
wiary i życia całej naszej parafii. Wiemy, że pragniesz, abyśmy karmili się Twoim Słowem i Ciałem, bo 
dzięki tym pokarmom możemy odkrywać, jaka jest Twoja wola wobec nas i naszej wspólnoty. Ty Który żyjesz  
i królujesz na wieki wieków. Amen.
Informacje dla prowadzących: W tych naszych spotkaniach chodzi o przeczytanie tekstów bazowych  
i porozmawianie na ich temat, podzielenie się naszymi spostrzeżeniami: Co nas zaciekawiło? 
Co było ważne? Co warto zapamiętać i zachować? Jeżeli pojawią sie uwagi do przeczytanych 
tekstów to trzeba je spisać i dostarczyć do parafii. Prowadzący przedstawia wypracowane teksty:
Prowadzący mówi:
Teksty bazowe Parafialnego Kongresu Eucharystycznego powstały na podstawie naszych wcześniejszych 
rozważań i refleksji. Zostały one spisane i zredagowane. Wszystkie teksty zostały zebrane w VIII tema-
tów omawiających poszczególne zagadnienie. Każdy temat został podzielony na trzy rozdziały. Pierwszy 
przedstawia rzeczywistość taką, jaka ona jest. Drugi mówi o ideale, czyli o tym czego oczekuje Jezus  
i trzeci przedstawia to co możemy uczynić, by zbliżyć się do ideału. Wsłuchajmy się w teksty i cieszmy się 
bogactwem naszych rozważań. 
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w pracy, wśród znajomych; przekazywanie wiary dzieciom, wnukom, wychowanie nowego pokolenia 
w wierze, traktowanie ewangelicznych zasad wiary jako drogowskazu w życiu. Dostrzegamy wartość 
świadectwa własnego życia wg zasad Ewangelii i Dekalogu poprzez pielęgnowanie postaw: miłości, 
troski, wrażliwości na drugiego człowieka, spełniania dobrych uczynków, postawę miłosierdzia i służby. 
Ważnym jawi nam się czynny udział w niedzielnej Eucharystii, słuchanie Słowa Bożego wyjaśnianego 
w kazaniach; podejmowanie posługi podczas Mszy św. i udział w różnych pracach na rzecz Kościoła. 
Zauważamy, że wszyscy możemy się angażować w to dzieło poprzez modlitwę własną i wspólnotową, 
uczestnictwo w spotkaniach grup sąsiedzkich, rozważanie Słowa Bożego indywidualnie, w rodzinie  
i grupie sąsiedzkiej. 
Wspólnie stwierdziliśmy, że w ewangelizacji ważne jest przyjmowanie sakramentów świętych  
i wypełnianie zobowiązań z nich płynących, czynny udział we wspólnotach formacyjnych, udział 
w rekolekcjach, pielgrzymkach, nabożeństwach, korzystanie z literatury i prasy katolickiej, także  
z parafialnej biblioteki. 
Dzieci podkreśliły ważną rolę uczestnictwa w katechizacji, mówienia rówieśnikom o Bogu, publicznej 
modlitwy i śpiewania pieśni religijnych 
	Realizacja zobowiązań wynikających z sakramentów
Zauważamy wzrost świadomości zobowiązań wynikających z sakramentów z racji sposobu 
przygotowania do ich przyjęcia – dotyczy to przede wszystkim osób bardziej zaangażowanych  
w osobistą formację. Im większa świadomość i zrozumienie, do czego uzdalnia każdy sakrament, tym 
lepsza realizacja zobowiązań z nich wynikających. Największą świadomość obserwujemy odnośnie 
zobowiązań wynikających z sakramentu małżeństwa. Czasami z racji udziału w liturgii przypominamy 
sobie o zobowiązaniach chrzcielnych. 
Dostrzegamy też rodziny, które troszczą się o korzystanie z sakramentów ze względu na tradycję. Dbają 
o doprowadzenie swoich dzieci do sakramentów świętych z akcentem na chrzest święty i Eucharystię, 
Pierwszą Komunię św. Mniejszą wagę przywiązują do postaw wynikających z wiary, większą do 
praktyk zewnętrznych, takich jak np. przyjęcie. 
Widzimy, że do bierzmowania w naszej parafii przychodzą ci, którzy wiedzą z czym to jest związane. 
Niestety dostrzegamy zarówno u rodziców, jak i młodych poszukiwanie łatwiejszych rozwiązań. 
Niepokoi nas, że wielu młodych już nie widzi potrzeby przyjmowania sakramentów – szczególnie 
małżeństwa, często zły przykład rodziców wpływa na decyzję dzieci. Dużo wiernych nie uczęszcza na 
Eucharystię.
Dostrzegamy, że realizacja zobowiązań wynikających z sakramentów dokonuje się często w rodzinach 
poprzez katolickie wychowanie dzieci, wspólną modlitwę w rodzinach, przy posiłkach, modlitwę za 
bliźnich i branie udziału w wychowaniu chrześniaków, poprzez domową katechezę i posyłanie na 
lekcje religii. Jak również przez udział w Eucharystii, adoracjach, nabożeństwach, rekolekcjach; częste 
przyjmowanie sakramentów, szczególnie spowiedzi, Eucharystii.
Widzimy troskę niektórych o zamawianie mszy rocznicowych, jubileuszowych z okazji przyjęcia 
sakramentów.
Zauważamy też związek pomiędzy przynależnością do wspólnot i realizacją zobowiązań związanych 
z sakramentami. Dostrzegamy wartość podejmowanych przygotowań do przyjęcia sakramentów 
(uczestnictwo w spotkaniach, w kursach parafialnych, rekolekcjach tematycznych).
Widzimy, że: zachowywanie przykazań, dzielenie się wiarą (świadectwo), rozmowy w duchu wiary, 
wierność ślubowanemu słowu, głoszenie Ewangelii, służba innym, czynny udział w życiu parafii, dbanie 
o potrzeby parafii, rozwijanie swoich talentów, pomoc duchowa, są prostymi, ale ogólnie dostępnymi 
środkami świadczącymi o zrozumieniu zobowiązań płynących z sakramentów.
	Troska o misje i misjonarzy
Widzimy, że w naszej parafii troska o dzieło misyjne Kościoła przejawia się przez: modlitwę w intencji 
misji i misjonarzy, stałą modlitwę misyjnych kół różańcowych, zamawianie mszy św. w ich intencji, 
organizowanie akcji Kolędników Misyjnych, różańca w intencji misji w październiku, Tygodnia 
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Misyjnego, adopcję dziecka z krajów misyjnych (utrzymanie finansowe i modlitwa), podejmowanie 
dobrych uczynków w intencji misji, zaproszenie misjonarzy i złożenie ofiary na misje, wpłaty miesięczne 
na misje, tace na misje, zbiórkę ofiar na misje w czasie Białego Tygodnia, wsparcie stowarzyszenia MIVA 
Polska, zbiórkę sprzętu (elektrośmieci) dla misjonarzy, edukację, zbieranie informacji, poszerzanie 
wiedzy o misjach (czytanie prasy, oglądanie filmów, stron internetowych o dziełach misyjnych);
Dostrzegamy też rolę i działalność naszych sióstr Franciszkanek Misjonarek Maryi, które dzielą się 
swoim doświadczeniem.
	Troska o powołania kapłańskie i zakonne?
Doceniamy, że z naszej parafii mamy powołania męskie i żeńskie do kapłaństwa i życia zakonnego, 
które są w pewnym stopniu działaniem wspólnot formacyjnych. Osoby te dają świadectwo innym 
młodym ludziom. 
Dostrzegamy tę troskę w pracy z ministrantami i lektorami, w działaniach wspólnot formacyjnych, 
gdzie ma miejsce uwrażliwianie na rozeznawanie powołania i modlitwa w tych intencjach, zapraszaniu 
na rekolekcje powołaniowe, w trosce rodziców o dobre rozeznanie powołania dzieci i wspieranie ich  
w wyborach drogi kapłańskiej czy zakonnej. Widzimy, że nasza troska o powołania kapłańskie i zakonne 
przejawia się w: indywidualnej modlitwie (Margarytki, adoracje przed Najświętszym Sakramentem), 
modlitwie w nowennie do MB Nieustającej Pomocy w środy, modlitwie podejmowanej przez Legion 
Maryi, w modlitwie za kapłanów i siostry zakonne m.in. w modlitwie wiernych podczas Mszy św.,  
w której dostrzegamy wartość ich posługi; ofiarowywaniu postów.
Widzimy, że niektóre osoby i wspólnoty czy Rejony zamawiają intencje mszalne o powołania oraz 
Msze św. za konkretnych kapłanów oraz wspomagają datkami materialnymi seminarium duchowne 
oraz katolickie uczelnie.
Niepokoi nas, że nie wszyscy dostrzegają wartość tej posługi i nie mają świadomości, że powinni 
modlić się o powołania i za kapłanów.
CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	W odniesieniu do głoszenia Ewangelii wszelkiemu stworzeniu:
Pan Jezus pochwaliłby nas, gdyby wzrastała nasza świadomość, że wszyscy jesteśmy posłani do 
głoszenia Ewangelii, przyznawali się do wiary i mówili ludziom o Bożej miłości. Gdybyśmy byli przy 
tym wytrwali, pokorni cierpliwi i umieli wsłuchiwać się w potrzeby drugiego człowieka.
Podobałoby Mu się, gdybyśmy nieustannie się nawracali i przemieniali swoje myślenie, z odwagą 
szli i głosili Ewangelię, bez bojaźni uzewnętrzniali naszą wiarę, np. przez czynienie znaku krzyża w 
miejscach publicznych, katolickie pozdrowienie, noszenie medalika, nie wstydzili się mówić o Bogu, 
dawać dobry przykład poprzez uczynki i świadectwo życia, dbali o dobre relacje w miejscu pracy, 
nauki czy zamieszkania, śpiewali pieśni religijne, stawali w obronie Kościoła.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy wzrastali w zaufaniu do Niego, w całkowitym zawierzeniu się Jemu, 
w przekonaniu o Jego obecności i wierze w to, że to On sam jest źródłem naszej wiary i że umacnia nas 
i wspiera darami swojego Ducha. Kiedy wszyscy parafianie będą uczestniczyli w Eucharystii i karmili 
się Słowem Bożym, szczerze się modlili, poszerzali swoją wiedzę religijną, systematycznie czytali 
Słowo Boże, rozpowszechniali materiały o treści religijnej, postępowali zgodnie z przykazaniami 
Bożymi i kościelnymi.
Ucieszyłby się również, gdybyśmy wychodzili ze swego egoizmu, miłowali bliźniego i troszczyli się  
o jego zbawienia, służyli innym i otwierali się na nich z dobrocią i miłością, pomagając potrzebującym; 
pomagali młodemu pokoleniu w odnalezieniu drogi ku Bogu; gdybyśmy więcej angażowali się w życie 
parafii i wspólnot.
	W odniesieniu do realizacji zobowiązań wynikających z sakramentów (przede 

wszystkim chrztu, bierzmowania, małżeństwa.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy w pełni świadomie przyjmowali sakramenty i zobowiązania  
z nich wynikające, a tym samym regularnie przystępowali do sakramentów pokuty i Eucharystii; gdyby 
one umacniały i rozwijały nas w wierze, prowadziły do zbawienia, rozwijały w nas świadomość bycia 
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dzieckiem Bożym;
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy w pełni czerpali z łask płynących z tych sakramentów; 
gdybyśmy wiernie wypełniali obowiązki wiary, którą otrzymaliśmy na chrzcie św., korzystali  
z darów Ducha Świętego otrzymanych podczas bierzmowania, odważnie dając świadectwo życiem 
i poprzez głoszenie Dobrej Nowiny; gdybyśmy wprowadzali dzieci w życie Kościoła poprzez 
osobiste świadectwo modlitwy, przystępowania do sakramentów, świętowania rocznic związanych  
z otrzymaniem sakramentów, odnawiali przyrzeczenia z nimi związane.
Pan Jezus pochwaliłby nas za odpowiedzialność za wspólnotę Kościoła, za zaangażowanie poprzez 
uczestnictwo w nabożeństwach, rekolekcjach, adoracji Najświętszego Sakramentu; dbanie o drugiego 
człowieka, bo przez chrzest jesteśmy zaproszeni, aby stać się dla siebie nawzajem sługami na wzór 
Chrystusa; za wierność małżeńską i wytrwanie w powołaniu, modlitwę za siebie nawzajem, przebaczanie 
urazów, dziękowanie Mu za ten sakrament, który zaprasza do okazywania sobie nawzajem szacunku, 
troski, opieki do końca życia.
	W odniesieniu do troski o misje, misjonarzy i misjonarki
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy pogłębiali naszą świadomość, że jesteśmy misjonarzami tu, 
gdzie jesteśmy, gdzie żyjemy poprzez dawanie przykładu, odpowiedzialność za zbawienie każdego 
człowieka, najpierw w rodzinie, a potem tam, gdzie przebywamy.
Pan Jezus pochwaliłby nas, gdybyśmy poznawali pracę misjonarzy, cel ich pracy, pisali do nich listy, 
wspierali ich zarówno duchowo - adopcja misjonarzy – modlitwa, ofiarowanie za nich Mszy św., dobrych 
uczynków, postów, jak i materialnie - adopcja dziecka z kraju misyjnego, by finansowo wesprzeć jego 
edukację i rozwój; pochwaliłby nas za zbiórki pieniężne, wsparcie akcji Kolędników Misyjnych poprzez 
ofiarę, ale też pomoc w organizacji; gdybyśmy uwrażliwiali młodych na potrzeby misji i zachęcali do 
podejmowania zaangażowania, także w kontekście rozeznawania powołania misyjnego.
	W odniesieniu do troski o powołania kapłańskie i zakonne
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy pogłębiali naszą świadomość odpowiedzialności za powołania  
i wykazali zatroskanie o nie poprzez modlitwę, ofiarowanie wyrzeczenia, cierpienia, postu, Komunii 
świętej, zamawianie Mszy św. o powołania i za osoby, które obrały tę drogę.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby nasze rodziny były dobrym środowiskiem wzrostu powołań 
kapłańskich i zakonnych poprzez troskę o wychowanie w wierze, uświadamianie dzieci, że są różne 
rodzaje powołania, wspieranie wyboru drogi powołania do kapłaństwa czy zakonu w rodzinie, 
modlitwę w rodzinie o powołania; gdybyśmy tworzyli wspólnoty formacyjne wspierające młodych  
w rozeznawaniu powołania i we wsłuchiwaniu się w głos powołania.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy dostrzegali w kapłanach sługi Boże, wspierali ich dobrym 
słowem, szanowali ich, dowartościowywali ich pracę, okazywali wdzięczność za głoszone Słowo Boże  
i udzielane sakramenty, dbali o to, by nie czuli się samotni i opuszczeni; gdybyśmy dziękowali kapłanom 
i siostrom za ich służbę Bogu i bliźnim.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy kapłanów wspierali materialnie, troszcząc się o utrzymanie 
parafii, wspierając KUL i stypendia.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	W odniesieniu do głoszenia Ewangelii wszelkiemu stworzeniu
Uważamy, że możliwe jest uwrażliwianie siebie nawzajem na potrzebę ewangelizacji poprzez 
rozmowy w naszych rodzinach, wspólnotach, poprzez katechezę i kazania, świadectwo życia zgodnego  
z Ewangelią wszędzie, gdzie jesteśmy, wobec dzieci i dorosłych.
Możemy bardziej zatroszczyć się o lekturę Pisma św. osobiście i rozważać je we wspólnotach  
i rodzinach, zachęcać i troszczyć się o formację i szukać nowych sposobów ewangelizacji szczególnie 
dzieci i młodzieży.
Możliwe i owocne byłoby, gdybyśmy regularnie karmili się Eucharystią, angażowali się czynnie we 
Mszy św., włączali się w liturgię, włączali w nią także dzieci i młodzież; gdyby kapłani głosili należycie 
i z wielką troską kazania do obecnych, a nie do nieobecnych, dbając o dykcję i staranność przekazu, 
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organizowali niedziele ewangelizacyjne.
Uważamy, że możliwe byłoby uwrażliwianie i angażowanie innych do włączenia się w życie parafii  
i Programu, odnowienie spotkań sąsiedzkich, zachęcenie do powrotu do Kościoła ludzi, którzy odeszli, 
organizowanie spotkań integracyjnych dla wszystkich wspólnot, włączanie się w różne inicjatywy 
modlitewne: adorację, nabożeństwa, męski różaniec.
Możemy swoją postawą wyrażać swoją wiarę: nosząc medalik, koszulki z oazy, różnych rekolekcji, 
spotkań czy inne z chrześcijańskimi emblematami; wyrażać swój szacunek do miejsc świętych poprzez 
strój i postawę.
	W odniesieniu do realizacji zobowiązań wynikających z sakramentów
By podejmować zobowiązania związane z przyjętymi sakramentami, możemy: Prowadzić 
specjalistyczne rekolekcje o sakramentach i zobowiązań z nich płynących dla grup i całej parafii; 
w katechezach, kazaniach przypominać wiernym o zobowiązaniach wynikających z sakramentów; 
zachęcać do przyjmowania sakramentów - ludzi młodych do sakramentu chrztu dzieci, bierzmowania 
i małżeństwa; w naszych środowiskach otwarcie przyznawać się do wiary, bronić jej spokojnie, lecz 
stanowczo, dokonywać właściwych wyborów, pielęgnować naszą wiarę w rodzinach, w małżeństwach 
oraz modlić się o te łaski;
Uważamy, że w rodzinach możemy podejmować odpowiedzialność w przekazywaniu wartości 
sakramentów i życia zobowiązaniami - dawać świadectwo jak są wypełniane; celebrować rocznice 
ślubu, chrztu i bierzmowania oraz odnawiać przyrzeczenia sakramentalne; docenić rolę rodziców 
chrzestnych i świadków bierzmowania; dbać o wspólne wzrastanie w rodzinie, życie Słowem Bożym, 
poprzez wspólne czytanie Pisma Świętego, wspólną modlitwę rodzinną, prowadzenie dzieci do Jezusa; 
uwrażliwiać na modlitwę za siebie nawzajem, za chrześniaków;
Pomocne nam może być: Uczestniczenie w grupach działających przy wspólnocie parafialnej; świadectwa 
małżeństw z Domowego Kościoła, które mogą być wzorem dla innych małżeństw; wspieranie modlitwą 
małżeństw i rodzin; Uczestniczenie w dni powszednie w Eucharystii, w nabożeństwach I Czwartku,  
I Piątku i I Soboty miesiąca.
Owocne może być też, gdy sami będziemy się więcej modlić, regularnie chodzić do spowiedzi, głosić 
Jezusa rówieśnikom, stawać się lepszymi i pomagać innym.
	W odniesieniu do troski o misje i misjonarzy
Możemy więcej się modlić za misje i misjonarzy, uwrażliwiać więcej osób, by modliły się w tych 
intencjach, w modlitwie wiernych częściej wzbudzać modlitwę w tych intencjach; ofiarować w intencji 
misji Komunię św., posty, pielgrzymki, udział w nabożeństwach, np. różańcu misyjnym w tygodniu 
misyjnym, natomiast osoby chore mogą ofiarować swoje cierpienie w intencji misji, być misjonarzami 
wobec tych, którzy są daleko od Boga.
Możemy stworzyć wspólnoty wspierające misje, zachęcać innych do zaangażowania, realizować misję 
we wspólnotach, wspierać ludzi, którzy mają misyjne powołanie, także nasze siostry Franciszkanki 
Misjonarki Maryi.
Możemy także podjąć konkretne działania: kontynuować już podjęte, takie jak kolędnicy, zbiórki 
misyjne, pikniki, udzielać wsparcia duchowego i materialnego misjonarzom – włączyć się w adopcję 
misjonarzy oraz dzieci w krajach misyjnych poprzez adopcję misyjną polegającą na wsparciu edukacji 
dzieci, zapraszać misjonarzy, przygotować wydarzenie parafialne na temat misji, przygotowywać 
inscenizacje misyjne. Pomocne może być także upowszechnianie wiedzy o misjach i misjonarzach, 
interesowanie się i czytanie o misjach.
	  W odniesieniu do troski o powołania kapłańskie i zakonne
Możemy zintensyfikować naszą modlitwę o święte powołania do kapłaństwa i życia zakonnego, a także 
o świętość dla kapłanów, ofiarować Msze św. w intencji powołań i kapłanów, Komunię św., posty, 
pielgrzymki, utworzyć Margerytki – modlitwa za kapłanów, może warto w niektóre I czwartki miesiąca 
podjąć czuwanie w intencji powołań, np. grup sąsiedzkich.
Możemy zatroszczyć się o większą świadomość naszej odpowiedzialności za powołania kapłańskie  
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i zakonne; zatroszczyć się o pokazywanie wartości kapłaństwa i powołania do służby Bożej w naszych 
rodzinach, być otwartym na powołania w rodzinach; dzielić się własnym, pozytywnym doświadczeniem 
w spotkaniu z kapłanem, z życzliwością wypowiadać się o kapłanach, bronić jeśli słyszymy krytyczne 
opinie,, ukazywać ich dobre strony, wspierać dobrym słowem, dowartościowywać, zachęcać dzieci  
i młodzież do uczestnictwa we wspólnotach dziecięcych i młodzieżowych.
Pomóc nam mogą katechezy na temat powołań w szkole, kazania dla rodziców, zwiększenie informacji 
na tematy dotyczące rozeznawania powołania, świadectwa kapłanów na temat swego powołania.

Temat II 
OMAWIAMY - JAK W NASZEJ PARAFII JEST REALIZOWANY

PARAFIALNY PROGRAM ODNOWY I EWANGELIZACJI? 
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
Dostrzegamy, że parafianie św. Barbary w Łęcznej świadomie uczestniczą w wydarzeniach, a wielu  
z nich angażuje się w realizację PPOiE. Rozumieją, że Kościół to nie tylko księża, ale wspólnota ludzi 
zjednoczonych przez chrzest św., wiarę i Eucharystię. Kościół w rozumieniu parafian to wspólnota 
zaangażowana w tworzenie jednej wielkiej rodziny wierzących, która potrafi dzielić się z innymi  
w potrzebie i nieść sobie nawzajem radość. 
	Postrzeganie parafia z racji Parafialnego Programu Odnowy i Ewangelizacji
Widzimy, że nasza parafia jest postrzegana pozytywnie przez wiernych zamieszkujących ją, ale także 
przez mieszkańców innych parafii. W rozmowach można usłyszeć, że to wyjątkowa parafia, inna od 
pozostałych, że dzieje się w niej coś ciekawego. Zauważamy, że goście odwiedzający parafię wyrażają 
zdziwienie i podziw z naszego zaangażowania w liturgię. Są tacy, którzy nam zazdroszczą i tego, jak 
prowadzone jest duszpasterstwo. Uważają, że nowy styl duszpasterstwa poprzez realizację Parafialnego 
Programu Odnowy i Ewangelizacji (PPOiE), stanowi w ich mniemaniu szansę wzrostu duchowego. 
Widzą, że wspólnota wiernych otwarta jest na każdego parafianina i człowieka. Stwierdzają, że to 
wzorcowa parafia i żywa wspólnota.
	Parafialny Program Odnowy i Ewangelizacji przyjmowany przez parafian
Widzimy, że większość wiernych chwali program, dzięki któremu „parafia żyje”. Są też tacy, dla 
których jest on obcy, nie interesują się ani programem ani parafią, wszystko krytykują, twierdząc, że to 
jakiś wymysł. Niektórzy używają epitetu, określając parafię jako: „szalona Barbara”. Krytycy uważają, 
że w parafii jest za dużo „niepotrzebnych” wymagań, które nic nie wnoszą do ich życia wiarą, a nawet 
jeszcze bardziej je utrudniają np. widzą trudności w przygotowaniu do sakramentów, „wymyślanie 
nowości”, których gdzie indziej nie ma. 
Widzimy, że jest grupa parafian, która nie chce uczestniczyć i udzielać się w wydarzeniach, uważa 
program za niepotrzebny, wręcz za dziwactwo, w odniesieniu do wymagań proboszcza zastanawiają 
się: Czego on od nas chce? Rozumiemy, że krytyka grupy wiernych wynika z braku zaangażowania  
i zrozumienia czemu służy PPOiE. Najczęściej krytykują osoby nie biorące udziału w życiu Kościoła.
Cieszymy się, że część wiernych przyjmuje PPOiE jako dar Boży i okazję do włączania się w różne 
inicjatywy. Widzimy, że ci którzy są zaangażowani w realizację programu czują radość, wzrastają  
w wierze i przyjmowaniu odpowiedzialności za wydarzenia. Chętnie jeżdżą na rekolekcje i ogólnopolskie 
pielgrzymki parafii realizujących program. Uważają, że wielką rolę jednoczącą we wspólnocie 
parafialnej mają modlitwy, słuchanie i rozważanie Słowa Bożego, a także refleksja nad aktualnymi 
problemami podczas spotkań sąsiedzkich. 
Ci, którzy nie uczestniczą w proponowanych inicjatywach, krytykują je, nie chcą nic dać z siebie i szukają 
wymówek, aby się nie angażować. Poza chodzeniem na Mszę św. nie podejmują żadnej aktywności. 
Część wiernych czuje się „znudzona”, nie widzi sensu i owoców PPOiE. Krytycy przeważnie uważają, 
że program jest zbyt trudny. Zazwyczaj jednak przyjmują Listy do Parafian, ale nie uczestniczą  
w spotkaniach grup, czasami wypełniają gesty wydarzeń. 
Widzimy, że wiele nowych rodzin w parafii nie interesuje się programem i nie chce angażować się. 
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Niektórzy myślą, że inicjatywa w sprawie życia wspólnoty parafialnej należy wyłącznie do kapłanów, 
sióstr zakonnych i służb kościelnych. Zdarzają się osoby, które „wypisują się” z parafii, chodząc na 
Msze św. do innej parafii.
	Wydarzenia parafialne, które na stałe weszły do corocznych inicjatyw duszpasterskich
Doceniamy, że niektóre z wydarzeń parafialnych weszły na stałe do inicjatyw roku duszpasterskiego. Są 
to na przykład: chrześcijańskie pozdrowienie, dzielenie się chlebem po procesji Bożego Ciała, a także 
w Wielki Czwartek, podczas spotkań sąsiedzkich. Stałymi wydarzeniami w życiu parafii są: piesze 
pielgrzymki do sanktuarium w Kijanach oraz autokarowe pielgrzymki na nocne czuwanie do sanktuarium 
na Jasnej Górze. Stałym elementem wizyty duszpasterskiej stało się czytanie Słowa Bożego i modlitwa 
rodziny w różnych intencjach, a także opłatek sąsiedzki z kapłanem. Tradycją w parafii stały się Msze 
św. zbiorowe za małżeństwa z racji ich jubileuszy, wypominki i różaniec za zmarłych oraz Msza św.  
z wyznaczonymi Podrejonami. Stałą praktyką jest też wielkopiątkowa adoracja Rejonami przy Grobie 
Pańskim, modlitwa przed śniadaniem wielkanocnym i po posiłku według zaproponowanego rytuału, 
także składanie sobie życzeń podczas Eucharystii w święta Bożego Narodzenia i Święta Wielkanocne. 
Do stałych parafialnych zwyczajów weszło błogosławieństwo dzieci raz w miesiącu, obchodzenie 
rocznicy poświęcenia parafii, obchodzenie Niedzieli Biblijnej, a także sprawowanie Mszy św. w intencji 
mieszkańców poszczególnych Rejonów, w święto ich Patronów. Wieloletnim zwyczajem jest także 
obchodzenie rocznic nawiedzenia miasta i parafii przez figurę Matki Bożej Fatimskiej wraz z procesja 
fatimską ulicami miasta. Tradycyjnie zbierane są ofiary na: misje, paczki dla dzieci od św. Mikołaja 
(wierni a także instytucje losują dzieci, dla których przygotowują paczki), co roku organizowana jest 
akcja Kolędników Misyjnych.
	Wzrost wspólnoty parafialnej dzięki realizacji PPOiE
Zauważyliśmy, że większe jest zaangażowanie wiernych w życie parafii. Wzrasta świadomość świeckich 
odnośnie troski o liturgię. Większe jest też zaangażowanie parafian w proponowane wydarzenia, a także 
ich współpraca z kapłanami. Wielu systematycznie formuje się we wspólnotach parafialnych, niektóre 
z tych wspólnot zawiązało się dzięki inicjatywie osób świeckich np. Koła Żywego Różańca Rodziców. 
Budujące wiarę i ubogacające duchowo są spotkania sąsiedzkie ze wspólną modlitwę, czytaniem Słowa 
Bożego, dyskusją nad aktualnymi wyzwaniami stojącymi przed parafią, wspólnotą lokalną, Kościołem 
i światem.
Widzimy, że program daje osobom angażującym się poczucie, że razem tworzą historię parafii. 
Odczuwają one radość, że coś nowego i ważnego dzieje się w parafii. Poczucie jedności daje współpraca 
wszystkich stanów w parafii: świeckich, kapłanów i sióstr zakonnych. 
Doceniamy, że dzięki realizacji PPOiE o wiele więcej osób przystępuje w sposób dojrzały do 
sakramentów świętych: spowiedzi (większa świadomość wartości sakramentów) i Komunii Świętej. 
Podobnie jest jeśli chodzi o świadome czytanie i rozważanie Pisma św. indywidualne i wspólnotowe. 
Zauważamy większy udział wiernych w nabożeństwach, np. Drogi Krzyżowej, Triduum Paschalnym, 
I sobotach miesiąca.
Doceniamy także to, że informacja o życiu parafii dociera do osób chodzących i nie chodzących do 
kościoła za pośrednictwem struktur komunikacji: Listu do Parafian, gazety Emaus, strony internetowej. 
Każdy jest uwrażliwiony i zaproszony do wspólnego przeżywania wiary poprzez uczestnictwo  
w proponowanych inicjatywach. 
Szczególnym znakiem realizacji programu jest to, że ci, którzy zmienili miejsce zamieszkania, pragną 
dalej trwać w tej wspólnocie i przyjeżdżają do nas na Mszę św. Znaczące jest także zamawianie Mszy 
św. z różnych okazji.
Widzimy, że parafia spaja i wzmacnia naszą integralność – z jednej strony pozwala na indywidualny 
rozwój wiary, dzięki większej świadomości bycia chrześcijaninem, z drugiej strony pozwala na 
wzmocnienie Kościoła, jako wspólnoty chrześcijańskiej, dzięki otwarciu na drugiego człowieka, 
wzajemnej współpracy i pomocy.
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CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	Oczekiwania Jezusa co do postrzegania parafii z racji realizowanego PPOiE
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby dzięki naszemu zaangażowaniu parafia stała się „światłem dla 
świata” – przykładem dla innych parafii, dla innych wierzących i dla tych osób, które są daleko. Jemu 
zależy na tym, aby wszyscy parafianie głosili Ewangelię z odwagą i świadomością jak to jest ważne dla 
zbawienia ludzi. Chciałby, aby wszyscy poprzez wypełnianie swej chrześcijańskiej misji powoływali 
nowych uczniów. 
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby wszyscy zaangażowali się w Parafialny Program Odnowy i Ewangelizacji 
i gdyby wszyscy z niego skorzystali, wzrastając we wspólnocie wiary. Chciałby, aby każdy parafianin 
formował swą wiarę w grupach działających przy parafii, aby każda rodzina zgłębiała Pismo św.  
i umacniała się stając się silna Bogiem. 
Pan Jezus pochwaliłby nas, gdyby wierni dojrzewali do przyjmowania odpowiedzialności za kolejne 
pokolenia, za cały Kościół. Pan Jezus cieszyłby się, gdyby parafia była miejscem wspólnego zbawienia, 
wspólnotą dzieci Bożych, którzy pomagają sobie nawzajem. Pan Jezus chciałby, aby wszyscy parafianie 
jednoczyli się na Eucharystii i przyjmowali Jego Ciało i Krew, przeżywając liturgię Eucharystii sercem. 
	Oczekiwania Jezusa co do wiernych w parafii z racji prowadzonego duszpasterstwa 

programowego
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby wszyscy wierni poznali PPOiE i przyjęli odpowiedzialność za 
jego realizację, chciałby, aby o programie rozmawiano w rodzinie i w pracy, aby wierni angażowali się 
w proponowane wydarzenia i wypełniali gesty wydarzeń. Chciałby, żeby jak największa grupa parafian 
była zainteresowana wzrostem w wierze, życiem duchowym i przyjmowaniem sakramentów.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby widoczne były owoce ewangelizacji w postaci: odważnego dawania 
świadectwa wiary, poczucia jedności wspólnotowej, jedności w działaniu, odpowiedzialności za siebie 
nawzajem, współpracy, wytrwałości, wierności. Chciałby, aby ludzie wierzący wspierali się, ufali 
sobie nawzajem, kierowali ofiarnością, podejmowali dialog, tworzyli dobre relacje, byli ludźmi nadziei  
i radości.
Pan Jezus pochwaliłby nas, gdybyśmy poznawali Pismo św., żyli na co dzień Słowem Bożym i dzielili 
się nim z innymi. Chciałby, aby nasze uczestnictwo w Eucharystii wypływało z żywej wiary.
	Wydarzenia parafialne, które szczególnie podobają się Jezusowi 
Pan Jezus pochwaliłby nas za te wydarzenia, które były manifestacją naszej wiary, jak np.: Droga 
Krzyżowa z krzyżami przyniesionymi przez parafian jako znak wiary, procesja Bożego Ciała zakończona 
pieśnią „Abyśmy byli jedno” i gestem łamania chleba, Rocznica 11 listopada połączona z gestem 
wywieszenia flagi Polski, oznaczającym gotowość służenia Ojczyźnie. Pochwaliłby nas także, kiedy 
po liturgii Mszy św. w Wielki Czwartek w Grupach Sąsiedzkich dzieliliśmy się chlebem i składaliśmy 
sobie świąteczne życzenia. Także i wtedy, kiedy wyruszyliśmy w pielgrzymce do Kijan, zachęcając 
wcześniej znajomych do wzięcia w niej udziału. I wtedy, kiedy przyjmowaliśmy Kolędników Misyjnych, 
słuchając przesłania Dobrej Nowiny i składając ofiary dla potrzebujących dzieci z krajów misji. 
Kiedy uczestniczyliśmy w procesji Maryjnej i kiedy podczas nawiedzenia parafii przez Matkę Bożą  
w kopii cudownego obrazu przyjmowaliśmy Ją w naszych domach.
Pan Jezus ucieszył się, kiedy przy wigilijnym stole podjęliśmy gest złożenia życzeń oraz przeproszenia 
za zranienia i przykrości każdego z członków rodziny. Podobało Mu się także, kiedy podjęliśmy 
modlitwę dziękczynną za wspólnotę parafialną w czasie wydarzenia: Parafia moim domem. A także 
kiedy okazywaliśmy troskę o wspólnotę parafialną, włączając się w wybory Rady Duszpasterskiej. 
I kiedy spotykaliśmy się we wspólnotach sąsiedzkich na modlitwie różańcowej oraz podrejonami 
uczestniczyliśmy w wypominkach za zmarłych i w dniu Zadusznym ofiarowywaliśmy odpust zupełny 
za nich.
Panu Jezusowi podobało się, kiedy w Uroczystość Objawienia Pańskiego podjęliśmy gest przygotowania 
prezentu dla Jezusa, wzorując się na geście Trzech Króli. Także i to, kiedy w dzień św. Walentego 
podjęliśmy gest wzmacniający i budujący relacje rodzinne. Panu Jezusowi podobało się, kiedy w 
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Niedzielę Świętej Rodziny wszyscy członkowie rodziny uczynili gest błogosławieństwa siebie 
nawzajem. A także, kiedy rodziny uczestniczyły w geście odnowienia przyrzeczeń małżeńskich.
Pan Jezus ucieszył się, kiedy uczestnicząc w rekolekcjach, wierni przygotowywali się do spowiedzi, 
korzystając z rachunku sumienia dostarczonego wraz z Listem. A także, kiedy brali udział  
w Rekolekcjach Ewangelizacyjnych Źródło, zachęcających do głębszego zaangażowania się w życie 
wspólnoty parafialnej. Także wtedy kiedy gościli we wspólnocie Pasterzy Kościoła z racji wizytacji parafii  
i dzielili się życiem wspólnoty parafialnej.
Panu Jezusowi podobały się wszystkie wydarzenia, które były realizowane w parafii, i które wierni 
podejmowali jako Jego uczniowie, słuchając oraz wypełniając wolę Boga Ojca. Podobały Mu się 
wydarzenia podejmowane chętnie, a nie z przymusu.
	Znaki wzrostu, które ucieszyłyby Jezusa z racji realizowanego PPOiE
Pan Jezus pochwaliłby wiernych, za nieustanne nawracanie się i przemianę życia, wzrastanie w wierze 
i w głębszym rozumieniu wspólnoty Kościoła. Pochwaliłby parafian za udział w spotkaniach Grup 
Sąsiedzkich, a także widząc wzrost duchowy uczestników wspólnot formacyjnych w parafii. Cieszyłby 
się zaangażowaniem nowych osób, pochwaliłby budowanie wiary oraz dawanie świadectwa w rodzinie 
i środowisku życia. Podobałyby Mu się rozmowy parafian na temat programu i wydarzeń parafialnych. 
Ucieszyłby się uczestnictwem wiernych w życiu parafii, wykonywaniem przez nich proponowanych 
gestów wydarzeń. Radowałoby Go przyjmowanie sakramentów świętych i głębsze rozumienie ich 
znaczenia. Pochwaliłby wytrwałość wielu w ich zaangażowaniu oraz zaufanie Bogu w każdej sytuacji. 
Doceniłby umiejętność zauważenia w drugim człowieku Jezusa, przebaczanie bliźnim, budowanie 
dobrych relacji międzyludzkich i sąsiedzkich, wzajemną akceptację i pomoc, a także zauważanie 
potrzeb innych.
Panu Jezusowi podobałoby się posługa świeckich w czasie Eucharystii, ich troska o zbawienie  własne 
i bliźnich. A także modlitwa za Kościół i we wszelkich potrzebach wspólnoty. Podobałoby Mu się życie 
zgodne z Dekalogiem i z Ewangelią.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	Parafia świadectwem wobec świata przez realizowany PPOiE
Możliwe i owocne byłoby, gdybyśmy organizowali spotkania zachęcające inne parafie do udziału  
w programie. Pomocą byłoby odwołanie się do własnych doświadczeń, związanych z zaangażowaniem 
w parafii i płynących stąd owocach współpracy. Osoby, które wyprowadziły się z parafii, a były 
świadkami realizacji programu, mogłyby przekazywać wartości, których doświadczyły w parafii.
Możliwe i owocne byłoby zaproszenie innych grup, stowarzyszeń do tworzenia nie tylko wydarzeń 
parafialnych, ale również obejmujących miasto.
Uważamy, że możliwe i owocne byłoby gdyby, by wierni lepiej poznali program realizowany w parafii 
i dostrzegli jego wartość. Możemy bardziej zatroszczyć się o to, by większa liczba ludzi zaangażowała 
się w życie parafii i zachęcać ich poprzez rozmowy o programie i dawanie świadectwa o osobistym 
przeżywaniu wydarzeń. Możemy zachęcać sąsiadów do udziału w spotkaniach Grup Sąsiedzkich.
Możliwe i owocne byłoby kontynuowanie rozpoczętego dzieła odnowy. Możemy bardziej zatroszczyć 
się o to, by wierni coraz bardziej żyli prawdami wiary i Ewangelią, na co dzień rozważali Słowo 
Boże, czytali Pismo Święte, ewangelizowali innych słowem i życiem, okazując troskę o bliźniego, 
podejmowali różne gesty wydarzeń i wprowadzali je do codziennego życia.
	Wierni dostrzegają w programie Boże zamysły
Możemy bardziej zatroszczyć się o to, aby objaśniać wiernym cel i sens realizowanego programu jako 
Bożego zamysłu służącego zbawieniu. Pomocni mogą być kapłani, którzy odnosiliby się w homiliach 
do konkretnych fragmentów Ewangelii, uzasadniając realizację programu.
Możemy bardziej zatroszczyć się o to, by wierni z coraz większą świadomością podejmowali 
współpracę w tym Bożym dziele, rozumiejąc, że Jego zamysłem jest ich dążenie do świętości. Pomocna 
nam może być modlitwa o większe zaangażowanie wiernych, coraz lepsze poznawanie i rozumienie 
Pisma Świętego, świadome i pełne uczestnictwo we Mszy św. i większe korzystanie z sakramentów 
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świętych, wzrastanie w świadomości, że wiara jest nie tylko sprawą indywidualną, ale całego Kościoła, 
podejmowanie troski o zbawienie każdego człowieka. Uczenie się wzajemnego słuchania podczas 
spotkań, a przez to otwieranie na pełnienie woli Bożej.
Możemy bardziej zatroszczyć się o osoby nowe i nie znające programu na przykład poprzez ciekawy 
cykl informacyjny. Również osoby stale zaangażowane mogłyby odnawiać i utrwalać swoją wiedzę na 
ten temat. Uważamy, że owocne byłoby wskazywanie pozytywnych przykładach dotyczących parafii  
i życia poszczególnych wiernych, które wypływają z programu.
	Wierni podejmują wydarzenia parafialne
Pomocne może być zadbanie o skuteczną komunikację, aby list docierał do wszystkich rodzin przed 
wydarzeniem. Pomóc może także indywidualne przypominanie o wydarzeniach, zachęcanie do 
włączania się w liturgię. Również kapłani mogliby częściej przypominać o nadchodzących wydarzeniach 
wiernym. Wskazana byłaby troska o nowych parafian, także poprzez modlitwę. 
Owocne byłoby programowanie prostych gestów, a także proste wyjaśnienie, jaki jest cel wydarzenia 
oraz to, jak wydarzenia wpływają na nasze życie, co w nas zmieniają. Pomocne byłoby, gdyby 
wydarzenia „dawały do myślenia” i powodowały „echo”.
Możemy bardziej zatroszczyć się, by świadczyć o wydarzeniu jako jego uczestnicy, że wydarzenia 
mogą zmienić nasze życie na lepsze. Pomocne byłoby mówienie o tym, jakie dobro niesie program, 
co osiągamy, jak nas zmienia, jak stajemy się bogatsi, gdyż dostrzegamy Boże zamysły i z Nim 
współpracujemy. Uważamy, że dobrze byłoby świadczyć swoim przykładem, życzliwością i otwartością, 
otwierając się na działanie Ducha Świętego.
	Program parafialny okazją do nawrócenia i wzrastania
Pomocne nam może być spytać każdego parafianina, Kim dla niego jest Chrystus? Podjęcie modlitwy 
o przymnożenie wiary dla tych, którzy nie uczestniczą w programie i tych, którzy odeszli od Kościoła. 
Podjęcie modlitwy za parafię.
Owocne byłoby, gdybyśmy włączali się czynnie w realizację programu, byli chętni do zaangażowania 
się w liturgię, nie tracili ducha, ale widzieli w tym Boży plan. Możliwe i owocne byłoby, gdybyśmy 
zachęcali parafian do konkretnego zaangażowania, np. niesienia darów i być obok, żeby im towarzyszyć, 
wtedy może oni chętniej coś zrobią.
Możemy bardziej zatroszczyć się o to, by świadczyć o Chrystusie przykładem życia, dzielić się swoim 
doświadczeniem wiary w naszych rodzinach i środowiskach życia.
Pomocne nam może być wsłuchiwanie się w Słowo Boże i wzrastanie w nim, zwrócenie uwagi na 
nauczanie św. Jana Pawła II. 
Uważamy, że możliwe jest bycie wytrwałym, nie zniechęcanie się, pomaganie ludziom odkrywać 
wartość spotkania i bliskości z innymi, aby mogli otwierać się na siebie, akceptować wzajemnie, 
odkrywać wartości, które człowiek nosi w sobie i dzielić się nimi.
Możemy bardziej zatroszczyć się o to, by nieść pomoc tym, co jej potrzebują, zorganizowanie pikniku 
ogólnoparafialnego by budować dobre relacje i uwrażliwiać innych na współpracę. 
Okazją i szansą do nawrócenia i wzrastania jest Kongres Eucharystyczny.

TEMAT III: 
OMAWIAMY - JAK WYGLĄDA DUSZPASTERSTWO 

MAŁYCH GRUP I WSPÓLNOT?
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	Jaka jest opinia wiernych o grupach i wspólnotach w naszej parafii?
Zauważamy, że opinie są spolaryzowane. Niektórzy są pozytywnie nastawieni, wielu ludzi jest 
zadowolonych, szczególnie ci, którzy uczęszczają na spotkania chwalą, cieszą się sobą i zawiązują 
bliższe relacje międzysąsiedzkie; wspólnoty wrosły w rzeczywistość parafialną i stały się normalnością.
Dostrzegamy, że formacja i zaangażowanie są drogą do zbawienia, motywują do podejmowania 
służby. Uczestnictwo w grupach i wspólnotach otwiera nas na drugiego człowieka, poszerza horyzonty  
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i inspiruje do modlitwy za innych, za parafię, umacnia w wierze, daje radość budowania razem.
Zauważamy, że nasze zaangażowanie w życie wspólnot i grup sprawia, że czujemy się potrzebni innym, 
a to rodzi radość, zadowolenie, poczucie szczęścia, we wspólnocie odnajdujemy siłę i zbawienie, 
czujemy się jedną rodziną dzieci Bożych.
Cieszymy się również obecnością wspólnot dla dzieci i młodzieży i tymi, którzy tam się angażują.
Spotykamy się z opiniami ludzi z innych parafii, którzy chwalą naszą parafię, niektórzy zazdroszczą, że 
coś pozytywnego się dzieje, są też tacy, którzy kiedyś mieszkali na terenie naszej parafii i przyjeżdżają 
do nas na Eucharystię, na wydarzenia parafialne, bo im tego brakuje.
Dostrzegamy również, że niektórzy w potrzebie zwracają się do grup z prośbą o modlitwę.
Są również opinie negatywne dotyczące grup i wspólnot, jak również są osoby, dla których te 
rzeczywistości są obojętne.
Dostrzegamy grupę parafian, którzy uważają, że wspólnoty nie są nikomu potrzebne, a uczestnicy 
grup sąsiedzkich są nazywani ironicznie „modlącymi”, „sekciarzami” - niektórzy mówią, że jesteśmy 
nawiedzeni, że to wymysł proboszcza.
Widzimy, że coraz więcej ludzi odchodzi ze wspólnot; mówią że to stracony czas, wspólnoty nie są 
nikomu potrzebne, wolą modlić się sami niż w grupach; twierdzą: kościół służy wiernym do modlitwy, 
a nie dom, niezaangażowani marudzą, jęczą i narzekają, po co to wszystko, co oni znowu wymyślają; 
pojawia się krytyka.
Dostrzegamy też, że zanika potrzeba spotykania się z drugim człowiekiem, niektórzy ludzie są 
zdziwieni, że istnieją jeszcze spotkania; twierdzą, że jest to strata wolnego czasu, brakuje chęci, zapału; 
rozmawianie o Bogu staje się dzisiaj niemodne.
Zauważamy też, że czasem brakuje nam odwagi, by się zaangażować, wstydzimy się, trudne jest dla nas 
interpretowanie Pisma św.; niektórzy traktują wspólnoty jako coś, co ich przerasta i stawiają większe 
wymagania i mają większe oczekiwania, co do tych, którzy należą do wspólnot.
Słyszymy od nieuczestniczących w spotkaniach, że nie wszyscy przychodzą na spotkania z właściwą 
motywacją, a tylko po to, by poplotkować i poobgadywać.
Zauważamy, że trudno przekonać o potrzebie przynależności do wspólnoty; młodzi nie interesują się 
wspólnotami; cała rzeczywistość programu nam spowszedniała i nie wydaje się ważna.
	Powiedzmy, co nam daje udział w grupach lub wspólnotach?
Dostrzegamy, że we wspólnocie rozwija się nasza wiara, przybliżamy się do Pana Boga, do zbawienia. Tu 
dokonuje się nasz rozwój duchowy, wzrasta nasze poczucie przynależności do Kościoła i podejmujemy 
różnego rodzaju posługi we wspólnocie; wzrasta świadomość, że jestem potrzebny we wspólnocie, co 
mobilizuje do większego zaangażowania w życie parafii.
Zauważamy, że przez wspólną modlitwę stajemy się bardziej wrażliwi na drugiego człowieka, a nasza 
wiara staje się lepsza i doskonalsza, zwiększa siłę modlitwy i chęć niesienia pomocy innym.
Dostrzegamy, że przez udział we wspólnotach poszerzamy wiedzę o naszej wierze i poznajemy 
naukę Kościoła: Słowo Boże, adhortacje, dokumenty papieskie, m.in. poprzez zamieszczane  
w konspektach fragmenty; nabywamy nowych umiejętności: uczymy się modlitwy, zdobywamy 
odwagę w wypowiadaniu się, dzielimy się Słowem Bożym.
Zauważamy też, że we wspólnocie: miło spędzamy czas, budujemy jedność i wzajemne zaufanie, 
zacieśniamy relacje, doświadczamy radości ze spotkań, z bliskości, otwieramy się na drugiego człowieka, 
podejmujemy odpowiedzialność w modlitwie za siebie nawzajem, wspieramy się duchowo; możemy też 
rozeznać, co dzieje się wokół nas, w naszych rodzinach. Mówimy o naszej sytuacji, o tym co dobre, ale 
i o tym co przykre. Rozmawiamy o uczuciach, problemach, wypowiadamy się na różne tematy. Mamy 
satysfakcję z przebywania z ludźmi o podobnych wartościach odczuwamy atmosferę rodzinności, 
jesteśmy bardziej szczerzy i otwarci wobec siebie, zżyci ze sobą, możemy na siebie liczyć, co daje nam 
poczucie bezpieczeństwa w Kościele; zawieramy nowe znajomości, zawiązujemy przyjaźnie i dobre 
relacje. Dostrzegamy także, że łatwiej jest nam dawać świadectwo innym, dzielić się wiarą, zdobywamy 
odwagę, by mówić o Bogu; bardziej świadomie wykonujemy gesty związane z wydarzeniami, wzrastamy  
w akceptacji innych.
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CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	Jakiego uczestnictwa czy zaangażowania w grupach i wspólnotach oczekuje od nas 

Jezus?
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy mieli pełną świadomość uczestnictwa i odpowiedzialności, 
zaangażowania, gorliwie i regularnie uczestniczyli w spotkaniach; budowali wspólnotę poprzez 
współpracę z innymi, wzajemne wsparcie, jedność duchową, pomoc słabszym, cierpiącym, 
potrzebującym i sobie nawzajem, otwartość w relacjach, solidarność i wyrozumiałość.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy analizowali zagadnienia z konspektów we wspólnotach sąsiedzkich, 
brali czynny udział, zabierali głos, wypowiadali się, a nie byli tylko biernymi słuchaczami; byśmy przez 
to wzrastali w wierze i dawali świadectwo; mieli postawę zaufania i miłości, byli dobrym przykładem 
zaangażowania się w dzieła ewangelizacji dla innych, mieli gotowość do służby i czynienia dobra; 
dzielenia się wiarą z innymi ludźmi, odważnego głoszenia Słowa Bożego.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy poświęcali więcej swojego czasu dla Boga, na modlitwę i na 
rozmowę z drugim człowiekiem, stawiali sobie większe wymagania, wspólnie się modlili, dbali o bycie 
w stanie łaski uświęcającej, o życie sakramentalne, życie wg przykazań i zgodnie ze Słowem Bożym, 
pracowali nad słabościami, brali udział w przygotowaniu Mszy św.
Pan Jezus cieszyłby się, gdybyśmy odkrywali swoje powołanie, odpowiadali na Jego wezwania, trwali 
przy Nim i Jego Słowie, pełnili Jego wolę; mieli odwagę, by podjąć trud zachęcania innych do wstąpienia 
do wspólnoty przez przykład, co mi to dało, daje, jak się zmieniło moje życie; budzili sumienia, byli 
świadkami, że we wspólnotach Jezus jest obecny w szczególny sposób.
	Czego Jezus oczekuje od grup i wspólnot naszej parafii
Panu Jezusowi podobałoby, gdyby było w nas życie przemienione Jego obecnością, aby z Niego 
wypływały nasze postawy: apostolstwa, radości, dawania świadectwa wiary poprzez przykład życia 
i wypełniania Jego Słowa; gdyby była w nas świadomość wspólnoty jako małego Kościoła, którego 
członkowie są w pełni zaangażowani i godnie reprezentują wspólnotę, troszczą się o zbawienie bliźniego 
upominając braterskim upomnieniem, wybaczając; troszczyły się o parafię, wspierały pracą, modlitwą i 
środkami materialnymi, dbały o wygląd świątyni, sprzątanie kościoła.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy nie bali się trudności wynikających uczestnictwa we wspólnotach, 
byli gorliwi w zachęcaniu innych do uczestnictwa we wspólnotach, szukali zagubionych i błądzących; 
mieli przyjazne relacje między sobą, darzyli innych dobrym słowem, wzajemną pomocą, byli dyskretni; 
otwierali się na inne wspólnoty, aby być żywym Kościołem; gdybyśmy byli jednością w różnorodności, 
akceptowali się wzajemnie, odnosili się do siebie z miłością, wyrozumiałością i cierpliwością.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby grupy wypełniały swoje powołanie, żyły zgodnie z charyzmatem, 
pomagały ludziom odkrywać wartość spotkania i bliskości, otwierały się na siebie, akceptowały się 
wzajemnie; otaczały modlitwą parafian, księży, siostry i siebie nawzajem, zauważały potrzeby ludzi, 
nie były obojętne na życiowe niedostatki i nieszczęścia, wspierały.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby grupy i wspólnoty przyczyniały się do rozumienia, że Parafialny 
Program Odnowy i Ewangelizacji to droga nas wszystkich, a nie tylko kapłanów, to nasze dobro – 
zbawienie, droga za Dobrym Pasterzem i budowanie wspólnej owczarni, to nasz Kościół, nasza rodzina, 
nasza misja; gdybyśmy podjęli kontynuowanie dzieła, które rozpoczęliśmy, które nam Bóg powierzył;
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	Aby uczestnicy wspólnot i Grup Sąsiedzkich wzrastali w odpowiedzialności za 

wspólnoty, parafię, a tym samym misję wobec świata i Kościoła.
Pan Jezus zaprasza nas, abyśmy świadczyli o Nim w codziennym życiu poprzez dawanie przykładu, 
głoszenie Ewangelii, poprzez modlitwę, wsparcie, troskę o całą wspólnotę parafialną, poprzez miłość 
i szacunek do innych, byśmy starali się żyć na chwałę Bożą, żyć dojrzałą miłością, która wyraża się  
w służbie; byśmy wypełniali zobowiązania sąsiedzkie, budzili sumienia.
Moglibyśmy bardziej dostrzegać dobro, jakie jest we wspólnocie, grupie; mobilizować się nawzajem 
do wypełniania charyzmatu i zobowiązań wynikających z przynależności do wspólnot; być bardziej 
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odpowiedzialnymi wobec Boga i żyć na Jego podobieństwo, słuchać Jego słowa, iść za Nim, wiernie Go 
wypełniać; pogłębiać pobożność eucharystyczną, by z niej wypływała nasza działalność na zewnątrz.
Moglibyśmy bardziej aktywnie uczestniczyć w realizacji programu i w wydarzeniach parafialnych, 
znaleźć sposób na zachęcenie tych, którzy nie uczestniczą, rozmawiać z innymi o wydarzeniach; 
prowadzić dialog, wzajemne wzmacniać się, poprzez konkretną rozmowę i modlitwę za sąsiadów 
niezaangażowanych.
Dostrzegamy też potrzebę wzmocnienia działań informacyjnych poprzez zakładanie stron internetowych, 
informacje na lekcjach religii, w gazecie parafialnej, w gablotach przy kościele o organizowanych 
spotkaniach lub umieszczanie nagrań ze spotkań np. na YouTube
	Co możemy zrobić, aby więcej osób chciało należeć do wspólnot i Grup Sąsiedzkich?
Moglibyśmy zachęcać innych poprzez dawanie świadectwa, przybliżanie sensu wspólnoty, 
ewangelizację, zapraszanie na spotkania, otwartość na drugiego człowieka, umiejętną rozmowę; 
dawać dobry przykład swoim aktywnym zaangażowaniem i swoim życiem: w rodzinie, w pracy,  
w towarzystwie.
Jezus zaprasza nas byśmy byli przykładem człowieka radosnego, obdarzającego dobrym słowem; 
godnie reprezentowali nasze wspólnoty; zachęcali do jednoczenia się, bo tylko Bóg jest źródłem 
wszelkiej przemiany i wzrostu.
Moglibyśmy przygotowywać więcej wydarzeń i otwartych rekolekcji dotyczących wspólnot; więcej 
mówić o potrzebach Kościoła, o pobożnym wychowaniu dzieci i młodzieży w rodzinach; wzmocnić 
wspólnoty poprzez większą obecność kapłanów, by prawidłowo interpretować Pismo Święte;
Możemy także podjąć wysiłek, by zachęcać do udziału lub do wykonywania gestu podczas wydarzeń; 
zmienić formułę konspektów, bo jest za trudna; zwiększyć działania informacyjne, rozdawać ulotki, 
broszury. Potrzebna jest modlitwa o przymnożenie osób do grup i wspólnot, np. do Ducha Świętego;
	Co możemy zrobić, aby nasze grupy i wspólnoty stawały się środowiskami wiary, 

liturgii, modlitwy, wzajemnej pomocy braterskiej?
Pan Jezus zaprasza nas, byśmy uwrażliwiali braci na poznawanie Boga poprzez dawanie świadectwa 
własnym życiem, dobrym słowem, konkretnymi czynami i zaangażowaniem we wspólnotach Kościoła; 
poprzez osobistą zachętę; modlili się wzajemnie za siebie, za tych, którzy odeszli od Boga; spotykali się 
na spotkaniach formacyjnych i kontaktowali się poza spotkaniami grupy; byśmy starali się, aby innym 
było z nami dobrze, byli otwarci na osoby niezdecydowane w naszych środowiskach, wzajemnie się 
wspierali, uważnie słuchali siebie, nie krytykowali, zachęcali do wzajemnej pomocy, byli wrażliwymi 
na wzajemne potrzeby, uzupełniali się, obdarzali się wzajemnym szacunkiem, dbali o relacje.
Moglibyśmy bardziej zaangażować się na serio w życie wspólnoty, trwać we wspólnotach, kontynuować 
spotkania; realizować konspekty, które przygotowuje nam parafia na spotkania; dzielić się swoim 
doświadczeniem, nie tylko brać, ale też dawać siebie; zaangażować się w poznawanie Biblii i prawd 
wiary; poznawać liturgię i brać w niej czynny udział; angażować się w różne rekolekcje i dni skupienia 
ofiarować czas; dostosować formułę spotkania, by nauczyć ludzi modlitwy pełnej zaufania Bogu, 
korzystając ze wzorców świętych Kościoła.
Moglibyśmy także bardziej zatroszczyć się, żeby grupy i wspólnoty nie rywalizowały ze sobą,  
a bardziej współpracowały; aby bardziej otwierały się na potrzebujących i udzielały pomocy i wsparcia 
w trudnych sytuacjach.
Na zakończenie modlitwa Ojcze nasz....
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TEMAT IV
OMAWIAMY JAK W NASZEJ PARAFII WYGLĄDA 

DUSZPASTERSTWO RODZIN?
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	  Z jakimi problemami spotykają się rodziny w naszej parafii?
Wspólnie stwierdziliśmy, że rodziny w naszej parafii napotykają na różnorakie problemy.
Brak komunikacji w małżeństwach, brak rozmów i dialogu, uciekanie się do nowych technologii 
zastępujących bezpośrednie relacje powoduje brak jedności małżeńskiej. Obserwujemy także, brak 
zasad moralnych, zdrady, lekceważenie Sakramentu małżeństwa, co jest przyczyną dość dużej liczby 
rozwodów, życia w związkach niesakramentalnych oraz w konkubinatach.
Zauważyliśmy, że niektóre rodziny borykają się z brakiem pracy i problemami finansowymi, inne cierpią 
z powodu przepracowania, pogonią za pieniądzem. Brak czasu dla siebie nawzajem, powoduje brak 
więzi, a rodzina przestaje być środowiskiem, gdzie spotykają się wszyscy razem i wspólnie rozwiązują 
problemy.
Dostrzegliśmy, że powyższe problemy wpływają na dzieci, które bez kontroli rodziców, dużo czasu 
spędzają przed TV, przy komputerach i telefonach, co powoduje uzależnienie od komunikatorów i mass-
mediów. Zapracowani rodzice, wychowanie dzieci przerzucają na szkołę, jednocześnie nie otrzymują 
pomocy ze strony dzieci wskutek ich lenistwa i braku szacunku.

Wrzesień 2023 Spotkanie 2

Konspekt na spotkania Grup Sąsiedzkich nr 190
Spotkania w czasie trwania 
Parafialnego Kongresu Eucharystycznego

Przebieg spotkania Spotkanie 2. 26 września 2023
1. Zapalenie świecy i pieśń do Ducha Świętego 
Wprowadzenie: 
Witam was wszystkich na naszym spotkaniu podczas trwania Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
W tamtym roku zatrzymywaliśmy się nad poszczególnymi tematami związanymi z życiem naszej parafii. Teraz,  
w ciągu trzech dni, będziemy mogli zapoznać się z owocami tych naszych spotkań. Zanim podejmiemy rozważanie, 
pomódlmy się w intencji naszego spotkania i naszych rodzin, sąsiadów i całej parafii. 
2. Modlitwa wstępna: Dziesiątek różańca zakończony modlitwą Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
Panie Jezu Chryste stajemy dzisiaj przed Tobą, aby prosić Cię o Ducha Świętego dla całej naszej parafii na 
czas naszego Kongresu Eucharystycznego. Potrzebne jest nam Twoje światło, abyśmy spojrzeli na parafię 
jako na środowisko naszego wzrastania i obecności Twego Królestwa. Chcemy odkrywać Ciebie, jako źródło 
wiary i życia całej naszej parafii. Wiemy, że pragniesz, abyśmy karmili się Twoim Słowem i Ciałem, bo 
dzięki tym pokarmom możemy odkrywać, jaka jest Twoja wola wobec nas i naszej wspólnoty. Ty Który żyjesz  
i królujesz na wieki wieków. Amen.
Informacje dla prowadzących: W tych naszych spotkaniach chodzi o przeczytanie tekstów bazowych  
i porozmawianie na ich temat, podzielenie się naszymi spostrzeżeniami: Co nas zaciekawiło? 
Co było ważne? Co warto zapamiętać i zachować? Jeżeli pojawią sie uwagi do przeczytanych 
tekstów to trzeba je spisać i dostarczyć do parafii. Prowadzący przedstawia wypracowane teksty:
Prowadzący mówi:
Teksty bazowe Parafialnego Kongresu Eucharystycznego powstały na podstawie naszych wcześniejszych 
rozważań i refleksji. Zostały one spisane i zredagowane. Wszystkie teksty zostały zebrane w VIII tema-
tów omawiających poszczególne zagadnienie. Każdy temat został podzielony na trzy rozdziały. Pierw-
szy przedstawia rzeczywistość taką, jaka ona jest. Drugi mówi o ideale, czyli o tym czego oczekuje Jezus  
i trzeci przedstawia to co możemy uczynić, by zbliżyć się do ideału. Wsłuchajmy się w teksty i cieszmy się 
bogactwem naszych rozważań. 
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Zwróciliśmy uwagę, że w wielu rodzinach podejmuje się inwestowanie w dokształcanie dzieci  
w wielu dziedzinach, co jest przyczyną zmęczenia i przeciążenia dzieci, jednocześnie zaniedbuje się 
przekazywanie wiary. Często nie podejmuje się tego tematu, a to powoduje, że mało dzieci jest w Kościele, 
mało młodzieży korzysta z sakramentów, odejście od Kościoła młodych, kryzys wiary członków rodzin 
oraz zeświecczenie społeczeństwa. Krytykowane są twarde zasady dotyczące chrztu i bierzmowania,  
a niektórzy uważają, że bierzmowanie powinno być w 8 klasie.
Dostrzegamy, że niektóre rodziny zrywając z tradycją, zaniedbują komunikację międzypokoleniową, 
co budzi niezgodę, podziały rozłamy, cierpienie, kłótnie, ból. Zauważyliśmy, że brak autorytetów, 
powoduje, że dzieci nie mają kogo naśladować.
Zwróciliśmy także uwagę na zagrożenia jakie coraz częściej dotykają rodziny a mianowicie: alkoholizm, 
narkomania, agresja, egoizm, różnica poglądów, pandemia, wojna a także problemy zdrowotne.
	  Co pomaga naszym rodzinom w zachowywaniu jedności i trwałości?
Dostrzegamy, że w zachowaniu jedności i trwałości rodziny bardzo pomaga wspólne spędzanie czasu, 
troska o relacje, rozmowa o problemach, poprawny dialog, wzajemna miłość, zgoda, kompromis, 
zrozumienie i empatia. Rodzinę jednoczą wspólne posiłki, wspólne zajęcia, wyjazdy, praca, odwiedzanie 
bliskich w rodzinie i wspólnych znajomych, dobra atmosfera domowa, wzajemny szacunek, zaufanie, 
słuchanie siebie nawzajem i wspieranie się, oraz dobry przykład rodziców.
Zauważamy, że dużą pomocą w zachowaniu jedności i trwałości rodziny są wspólne praktyki religijne, 
tzn. wspólna modlitwa, udział w Eucharystii i innych nabożeństwach, przyjmowanie sakramentów, 
przekazywanie zasad i wartości chrześcijańskich, pielęgnowanie tradycji, poważne traktowanie wiary 
chrześcijańskiej, przykład żywej wiary oraz życie zgodne z przykazaniami. Widzimy, że jednolity system 
wartości męża i żony, wierność przysiędze małżeńskiej, modlitwa małżeńska oraz dialog małżeński, 
przynależność do wspólnot formacyjnych, kierownictwo duchowe członków rodzin, oraz celebrowanie 
rocznic i świąt, pomaga zachować jedność w rodzinach
Wspólnie stwierdziliśmy, że konsekwencja we wspólnym wychowaniu dzieci, uczenie się w rodzinie 
odpowiedzialności za siebie i drugą osobę, dzielenie obowiązków, pomoc w codziennym życiu, 
rozmowa o zagrożeniach, jakie czyhają na młodych, uczenie dzieci współczucia i wrażliwości na siebie 
nawzajem może skutecznie pomagać w zachowaniu jedności i trwałości w rodzinach.
	  Co moglibyśmy powiedzieć o podejmowanych inicjatywach duszpasterskich wobec 

rodzin naszej parafii.
Zauważamy, że parafia otacza rodziny opieką duchową i materialną. Do takich inicjatyw należy 
organizowanie nauk przedsakramentalnych, obchody Jubileuszy małżeńskich z odnowieniem przysięgi 
małżeńskiej, błogosławieństwo dzieci jak również wizyta duszpasterska. Wszyscy chętni zarówno 
dzieci, młodzież, dorośli oraz rodziny mogą znaleźć miejsce we wspólnotach formacyjnych z opieką 
kapłanów, którzy służą wspólnotom i czują się za nie odpowiedzialni.
Organizowane są również wydarzenia parafialne z gestami dla rodzin np. dzielenie się chlebem w Wielki 
Czwartek i Uroczystość Bożego Ciała. Organizowane są także rekolekcje formacyjne dla chętnych, 
spotkania sąsiedzkie, natomiast do chorych w każdą niedzielę przychodzą szafarze z Komunią św.
Przy parafii działa świetlica, gdzie dzieci otrzymują pomoc w nauce oraz wartościowo spędzają czas 
na zabawie i rozwijaniu swoich zdolności. Działa również poradnia małżeńska dla rodzin, gdzie można 
skorzystać z terapii rodzinnej.
Rodziny potrzebujące wsparcia materialnego, są otoczone opieką Caritasu, który organizuje dla nich 
stosowną pomoc poprzez paczki pomoc finansową, organizując zbiórki na rzecz potrzebujących. 
Zauważamy gotowość duszpasterzy do podjęcia opieki formacyjnej nad małżeństwami i rodzinami. 
CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	Czego oczekuje Jezus od naszych rodzin:
Jezus pragnie aby małżonkowie prowadzili święte życie, troszczyli się o zbawienie nie tylko o swoje, 
ale też współmałżonka i całej rodziny; żeby żyli sakramentami, pogłębiali wiarę, prowadzili życie wg 
Słowa Bożego, Dekalogu, i nauki Kościoła.
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 Jezus pragnie, aby rodzice byli wzorem i przykładem dla dzieci i świadkami Jego nauki. Aby uczyli 
swoje dzieci i przekazywali im wiarę, wprowadzali ich w świat i uczyli pokonywać zło tego świata, aby 
ich uczyli na czym się opierać i jak żyć. Jezus pragnie, aby dzieci i młodzież uczęszczała do Kościoła,  
a rodzina spotykała się na wspólnej wieczornej modlitwie.
Jezus oczekuje spieszenia z pomocą drugiemu człowiekowi, zauważenia go, dzielenia się z innymi 
dobrami duchowymi i materialnymi oraz dawania dobrego przykładu innym rodzinom. Oczekuje 
zmiany myślenia, wzywania do pokoju i nawracania przez miłość, dbania o rodziców, zwłaszcza 
starszych, wzajemnego szacunku wobec sąsiadów, miłości, wiary, jedności i zgody.
Jezus ucieszyłby się gdyby w naszych rodzinach była łagodność, otwartość, wytrwałość, cierpliwość  
i pokora. Ucieszyłby się z prawdy i zaangażowania, powiększenia grup sąsiedzkich, z naszych wyrzeczeń 
i zawierzenia Jego słowom.
	Jak wg Jezusa nasza parafia mogłaby zatroszczyć się o rodziny?
Jezus cieszyłyby się gdyby rodziny były w centrum zatroskania duszpasterskiego, poprzez nieustającą 
ewangelizację. Cieszyłby się z cyklu kazań o wychowaniu dzieci i budowaniu jedności małżeńskiej,  
a także z zachęcania do uczestnictwa w Eucharystii całych rodzin, co pomogłoby dzieciom i młodzieży 
w przyszłości budować zdrowe katolickie rodziny. Cieszyłby się z prelekcji osób, zaangażowanych  
w problematyka małżeństwa i rodziny.
Jezus pragnie, by Słowo Boże docierało poprzez plakaty, inscenizację, przedstawienia i teatrzyki,  
a także by organizować spotkania z rodzinami, które mają problemy, pomagać młodzieży, która oddala 
się od Kościoła, poprzez modlitwę, świadectwa, sakramenty oraz rekolekcje.
Jezus oczekuje, by otworzyć duszpasterski parafialny telefon zaufania, zorganizować wsparcie  
i opiekę psychologa najlepiej kapłana lub osoby spoza naszego środowiska. Oczekuje duszpasterstwa 
dla związków niesakramentalnych, oddania w opiekę naszych rodzin świętym patronom, opiekunom 
poszczególnych rejonów.
Jezus chciałby większej dostępności i aktualnych danych o wspólnotach działających przy parafii  
i ciągłego zapraszania do formacji w tych wspólnotach. Chciałby powrotu nauk stanowych, kierowanych 
konkretnie do dzieci, mężczyzn lub kobiet, a także spotkań wspólnoty parafialnej poza kościołem.
Jezus oczekuje, aby odnaleźć wszystkie rodziny potrzebujące pomocy, rozeznać ich rzeczywiste potrzeby 
i skutecznie im pomagać, poprzez organizowanie paczek świątecznych, talonów żywnościowych, 
organizowanie wypoczynku podczas wakacji i ferii dla dzieci z ubogich rodzin.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	Aby rodziny naszej parafii mogły rozwijać się zgodnie z wolą Jezusa?
Możliwe jest uwrażliwianie rodzin i rodziców na wychowanie religijne. Zachęcanie do uczestnictwa 
we wspólnotach np. ukazać dobro płynące z formacji we wspólnocie Domowego Kościoła poprzez 
dzielenie się świadectwem małżeństw po Mszach św. w uroczystość Świętej Rodziny. Możliwe jest 
zachęcanie do uczestnictwa w życiu parafii, zwiększenie propozycji duszpasterskich i rekolekcyjnych 
dla rodzin (ewangelizacja rodzin), jak również organizowanie krótkich inscenizacji ewangelizujących 
po Mszy św. 
Możliwe jest wygłoszenie cyklu niedzielnych kazań o wychowaniu dzieci i budowaniu jedności 
małżeńskiej, oraz zorganizowanie prelekcji przez osoby zaangażowane w problematykę małżeństwa  
i rodziny i pomagać odkrywać rodzinom ich powołanie. Możliwe jest zachęcanie rodzin do pielęgnowania 
tradycji rodzinnych, by religijnych, zachęcanie do wspólnej modlitwy i czytania Słowa Bożego, życia 
Ewangelią i zachowywania przykazania miłości.
Możliwa jest organizacja spotkań integracyjnych, festynów i spotkań z rodzicami.
Możemy więcej się modlić, rozmawiać z tymi, którzy tego potrzebują, znaleźć czas na wysłuchanie 
i wsparcie ich dobrym słowem. Możemy nie krytykować i nie obmawiać sąsiadów, zawsze szukać 
porozumienia i poznawać potrzeby innych bez wścibstwa i złych intencji. Możemy wspierać rodziny 
dysfunkcyjne, nieść pomoc finansową jeśli rodzina sobie tego życzy, poprzez kontynuowanie tych 
wszystkich działań, które są pomocne: służba Caritas, świetlica parafialna dla dzieci i młodzieży  
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z trudnych rodzin, pomoc dla uchodźców, zatrudnienie przy parafii psychologów i prawników.
	W czym nasza parafia może wspierać rodziny?
Możemy pomagać w wychowaniu dzieci i budowaniu jedności małżeńskiej przez wygłoszenie przez 
kapłanów cyklu kazań o tej tematyce.
Możemy udzielić wsparcia rodzinom ze strony księży, sióstr a także ludzi świeckich odpowiednio 
wykształconych i przygotowanych a także zorganizować prelekcje z osobami znającymi problemy 
małżeńskie i rodzinne, zapraszać fachowców od wychowania.
Podczas wizyty duszpasterskiej zainteresować się głębiej potrzebami rodzin (zaangażowanie 
kapłanów). Nagłaśniać i uwrażliwiać na pomoc jaką niosą działania Caritas, świetlicy, grupy wsparcia, 
poradni rodzinnej, psychologicznej i rozmów duszpasterskich. Możliwe jest zatrudnienie psychologa  
z zewnątrz do rozwiązywania problemów.
Możemy organizować spotkania mediacyjne dla małżonków i dzieci, otworzyć coś na wzór „okna 
pomocy dla rodziny”, gdzie można zostawić wiadomość o potrzebie pomocy.
Możemy uwrażliwiać na wzajemną pomoc sąsiedzką i dobre relacje sąsiedzkie. Możemy więcej modlić 
się za rodziny, zachęcać dzieci do modlitwy za rodziców, przychodzenia na Eucharystię i przynoszenia 
do kościoła karteczek i intencjami.
Możemy wspierać rodziny z dziećmi niepełnosprawnymi oraz dzieci z rodzin dysfunkcyjnych.
Możemy zachęcać do udziału we wspólnotach np. Wspólnota Domowego Kościoła- Kręgi Rodzin, oraz 
propagować i wspierać wspólnoty dzieci i młodzieży.
Możemy organizować inicjatywy i wydarzenia dla rodzin i ukazywać wartość i świętość rodziny np. 
podczas orszaku Trzech Króli.

TEMAT V 
OMAWIAMY - JAKIE DZIAŁANIA DUSZPASTERSKIE PODEJMUJE 

PARAFIA WOBEC DZIECI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH 
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	Jakie inicjatywy podejmuje nasza parafia w odniesieniu do duszpasterstwa dzieci, 

młodzieży i dorosłych
Dostrzegamy, że w parafii są sprzyjające warunki do działalności grup formacyjnych, dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Obecnie mamy: grupy ministrantów i lektorów, Dzieci Maryi, Świetlicę 
opiekuńczo - wychowawczą, Harcerstwo, Oazę Dzieci Bożych i Młodzieżową, Scholę dziecięca, Legion 
Maryi, Kręgi Rodzin, Grupę Wsparcia Chorych, Caritas, Kółka Różańcowe, Wojowników Maryi, itp.;
Widzimy także troskę parafii o formację tych grup poprzez rekolekcje dla grup formacyjnych, 
Posłańców, Rady Duszpasterskiej i dla całej parafii - stacjonarne i wyjazdowe, wyjazdy wakacyjne; 
poprzez pielgrzymki parafialne oraz wyjazdy do miejsc świętych; także przez organizowanie różnych 
wydarzeń, spektakli, przedstawień, koncertów, konkursów z wiedzy o Bogu; zaangażowanie dzieci  
i dorosłych opiekunów w akcję Kolędników Misyjnych
Dostrzegamy ogromną troskę parafii o przygotowanie i udział w liturgii, szczególnie piękna liturgia 
Triduum Paschalnego, ubogacona pięknymi śpiewami chóru.
Widzimy także wysiłek związany z pragnieniem dotarcia do wszystkich z gazetą parafialną, z Listem,  
z informacją; troskę o pogłębianie wiary i formację poprzez działalność biblioteki parafialnej 
wzbogacanej wciąż o nowe, aktualne pozycje.
	Czy możemy zauważyć jakieś owoce podejmowanych inicjatyw?
Dostrzegamy rozwój duchowy części parafian, który owocuje większym zaangażowaniem w życie 
parafii, słuchaniem Słowa Bożego i pragnieniem wypełniania woli Bożej, większą świadomością 
dotyczącą wiary i zrozumienia sakramentów. Dużo osób korzysta regularnie z sakramentu pojednania  
i przyjmuje Komunię Świętą.
Możemy też zaobserwować u niektórych gotowość do ewangelizacji, dzielenia się wiarą, służby  
w diakoniach, poczucie odpowiedzialności za liturgię; członkowie wspólnot wyjeżdżają na rekolekcje, 
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obozy i pielgrzymki.
Dostrzegamy, że grupy formacyjne ubogacają życie parafii, uczestnicząc w świętach, przygotowując 
liturgię Mszy św.; także poprzez organizowanie różnych akcji i kiermaszów, np. sprzedaż palm, ciast, 
zbiórka makulatury, przygotowywanie przez dzieci kredy i kadzidła, akcja Kolędników Misyjnych, 
do której angażuje się liczna grupa dzieci i dorosłych; wspólnoty dzieci, młodzieży i dorosłych 
przygotowują występy okolicznościowe związane z życiem Kościoła.
Obserwujemy także, że wspólnoty przyczyniają się do tego, byśmy nawiązywali relacje z innymi  
i wypełniali czas w wartościowy sposób; dorośli, młodzież i dzieci mogą się wspólnie uzupełniać  
i dzięki temu razem zbliżać się do Boga. 
Widzimy, że wspólnoty są dla nas miejscem, gdzie uwrażliwiamy się na potrzeby innych, pomoc 
potrzebującym przez np. CARITAS, Szkołę Modlitwy, Grupę Wsparcia Chorych, przez odrabianie  
z dziećmi lekcji w parafialnej świetlicy; poprzez podejmowanie modlitwy w różnych intencjach, 
modlitwy wstawienniczej, prowadzenie Nowenny do MB Nieustającej Pomocy, Nowenny przed 
świętem MB z Lourdes. Powstają nowe grupy formacyjne.
	Jakie problemy spotykamy w związku z duszpasterstwem dzieci, młodzieży i dorosłych?
Dostrzegamy wpływ pandemii na naszą liczebność w Kościele i grupach. Pewna część parafian nie 
powróciła po pandemii. Zły wpływ mediów.
Obserwujemy nieraz postawę odmowy uczestnictwa w życiu chrześcijańskim, odrzucenie Kościoła; 
a także widzimy problem w przełamaniu mentalności, że wiara to nie tylko udział we Mszy św.; brak 
zaangażowania, obojętność i niechęć do włączania się w proponowane wydarzenia.
Coraz bardziej dostrzegamy, że brakuje zaangażowania rodziców w przekazywanie wartości 
chrześcijańskich, szczególnie małym dzieciom i w wychowaniu chrześcijańskim, co przekłada się na 
małe zainteresowanie dzieci i młodzieży życiem Kościoła i wiarą; Mała liczba ministrantów, trudno 
namówić kogoś do bycia lektorem, czy ministrantem, brak nowych członków w grupach.
Widzimy, że nasze dzieci i młodzież obciążone są dodatkowymi zajęciami poza szkołą; brakuje 
rodziców przy dzieciach, brakuje wsparcia, dzieci zaniedbane psychicznie; czasami dzieci i młodzież 
nie angażują się, bo uważają, że mają na to czas
CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	Czego oczekuje Jezus od naszej parafii w odniesieniu do duszpasterstwa dzieci, 

młodzieży i dorosłych?
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy uczestniczyli w życiu parafii i bardziej się angażowali, gdybyśmy 
Jego stawiali na pierwszym miejscu; gdyby była większa frekwencja i wzrost w wierze; gdybyśmy 
wyrażali chęć uczestniczenia w grupach, byśmy znaleźli tam swoje miejsce; zachęcali i wprowadzali w 
życie parafialne nowe osoby i modlili się za tych, którzy odeszli od Kościoła
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy regularnie korzystali z sakramentów świętych, w pełni 
uczestniczyli we Mszy św., w nabożeństwach, czytaniu Słowa Bożego; przekazywali wiarę dzieciom 
i wnukom, rozmawiali z dziećmi o Eucharystii, zabierali ich do Kościoła, motywowali młodzież w 
rodzinie do przyjmowania sakramentów, uczestnictwa we Mszy św., w rekolekcjach.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy trwali w jedności - byśmy byli jednego serca i jednego Ducha, żyli 
we wzajemnej trosce i odpowiedzialności; Dbali o potrzeby parafii i byli odpowiedzialni za Kościół; 
byśmy swoimi talentami ubogacali i służyli dziełu zbawienia; gdyby każdy odnalazł swoje powołanie 
i w nim się realizował jako czynny parafianin, zarówno dorośli jak i dzieci oraz młodzież; gdybyśmy 
kontynuowali podjęte działania.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby dzieci i młodzież gorliwie przygotowywali się do Komunii św. 
i Bierzmowania
	Czego oczekuje Jezus od osób zaangażowanych w duszpasterstwo dzieci, młodzieży  

i dorosłych?
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby zaangażowani w duszpasterstwo dawali przykład swoim życiem  
i postępowaniem poprzez głoszenie Słowa Bożego, dobre świadectwo; życie wiarą i sakramentami; 
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aktywne działania wśród znajomych, rodziny, aby przekonywać swoją postawą do działania; gdyby 
formowali sumienia, przekazywali wartości.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby zaangażowani w duszpasterstwo charakteryzowali się 
kompetencjami i wiedzą, pomysłowością i kreatywnością, odpowiedzialnością za powierzoną posługę 
i powierzone zadania, otwartością, dyspozycyjnością. Przyczyniali się do tworzenia takiej wspólnoty 
uczniów Chrystusa, w której silni pomagają słabszym, bogaci biednym, zdrowi chorym, szczęśliwi 
smutnym, młodzi starszym.
Pan Jezus pochwaliłby nas za wytrwałość w dalszym zaangażowaniu, płynącą z ciągłego pogłębiania 
wiary i relacji z Jezusem, z rozważania Słowa Bożego i wytrwałej modlitwy; za przełamywanie lęku, 
lenistwa, dbanie o to, by nie tracić ducha, by nie ulegać zniechęceniu; za umiejętność zrozumienia 
drugiego człowieka, a nie ocenianie.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	Jakie jeszcze inne inicjatywy duszpasterskie dzieci, młodzieży i dorosłych mogłyby 

być podjęte w naszej parafii, aby to duszpasterstwo mogło rozwijać się zgodnie z wolą 
Jezusa? 

Moglibyśmy podjąć więcej działań mających na celu: zachęcanie do uczestnictwa w grupach  
i wspólnotach, poprawienie „jakości” funkcjonujących grup, oraz ich liderów, dawanie świadectwa - 
mówić o powstałych i istniejących w parafii wspólnotach, co dają członkom, po co są i czemu służą;
Moglibyśmy więcej się modlić w ważnych intencjach, np. za nieprzyjaciół, za dzieła podejmowane 
w parafii, o rozwój grup formacyjnych, o chętnych do służby w parafii, o pokój i nawrócenie Rosji, a 
mniej podejmować dyskusję.
Moglibyśmy wzmocnić działania związane z organizacją wydarzeń parafialnych poprzez odpowiedni 
przekaz przez kapłanów dotyczący wartości w nich ukazanych przygotowywać więcej wydarzeń 
związanych z rodziną, organizować spotkania na świeżym powietrzu z okazji różnych wydarzeń;
Moglibyśmy także bardziej zadbać o funkcjonowanie tych form duszpasterstwa, które już są i je 
wspierać; ale także przemyśleć i wdrożyć sposoby przyciągnięcia nowoprzybyłych parafian; zaciekawić 
wiernych: dzieci, dorosłych i młodzież sposobem przeprowadzania rekolekcji, katechez i kazań. Tak 
ewangelizować, aby dzieci przechodziły do grup młodzieżowych a młodzież angażowała się w dorosłym 
życiu w grupy dla dorosłych.
Moglibyśmy w naszym duszpasterstwie wprowadzić cykliczne spotkania z kapłanem, np. raz w miesiącu, 
na czytaniu i rozważaniu Słowa Bożego, czy organizować spotkania z ciekawymi ludźmi, którzy mogą 
przyciągać ludzi swoją charyzmą; więcej dzielić się świadectwem dzieci, np. kolędników misyjnych  
o ich przeżyciach, tych dobrych i tych trudnych, na najbliższej Mszy św. po wydarzeniu.
Moglibyśmy także zachęcać dzieci do uczestnictwa w różnych wydarzeniach poprzez np. słodycze 
po nabożeństwach lub nagrody, oceny z religii za uczestnictwo. Zapraszać więcej dzieci do scholi  
i dziecięcych kół różańcowych.
Moglibyśmy być bardziej otwarci i chętni do pomocy w grupach, jeżeli zostaniemy poproszeni  
o zaangażowanie się. Jako rodzice powinniśmy być przykładem i autorytetem dla dzieci, wychować je 
w duchu wiary, zachęcać do włączenia się do grup, do uczestnictwa w rekolekcjach.
Moglibyśmy stworzyć grupy wsparcia dla rodzin z dziećmi niepełnosprawnymi, by od czasu do czasu 
można było skorzystać z czyjejś opieki nad nimi; więcej jeszcze szukać pomocy dla potrzebujących 
wsparcia, rozeznawać ich potrzeby; zorganizować katolicki telefon zaufania.
	Jak moglibyśmy wesprzeć osoby odpowiedzialne za duszpasterstwo dzieci, młodzieży  

i dorosłych?
Możemy wspierać kapłanów, siostry zakonne, katechetów, animatorów i innych zaangażowanych  
w duszpasterstwo modlitwą, aby było ono owocne.
Możemy wspierać także gotowością do współpracy, pomagać w realizacji programu, zainteresować 
się ich działaniami pomagać, wychodzić z własnymi inicjatywami; dobrym słowem: przez pochwałę, 
akceptację, nie krytykować a pomagać.
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Moglibyśmy także dawać dobry przykład, zachęcać, mobilizować innych, akceptować każde dobro; 
wspierać duchowo i finansowo poprzez ofiarę, pokutę; Wspierać materialnie grupy, jeżeli zajdzie taka 
potrzeba.
Moglibyśmy też więcej rozmawiać z dziećmi i młodzieżą o wartości uczestnictwa w grupach 
parafialnych; wesprzeć dzieci w nauce w świetlicy.

TEMAT VI
OMAWIAMY – JAK WYGLĄDA W PARAFII KATECHEZA 

SZKOLNA, PRZEDSAKRAMENTALNA I FORMACYJNA ORAZ 
TROSKA O LITURGIĘ I ŚWIĄTYNIĘ?

CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	Katecheza domowa głoszona w naszych rodzinach
Wśród rodzin parafii obserwujemy różne postawy – są rodzice, którzy rozmawiają o wierze z dziećmi, ale 
są i tacy, którzy są bierni, tłumacząc się brakiem czasu lub też uważają, że katechizacja jest rolą księży, 
sióstr zakonnych i katechetów. W rodzinach, które katechezę domową uważają za bardzo potrzebną, 
pierwsze wskazówki wiary przekazują nie tylko rodzice, ale również i dziadkowie (są pierwszymi 
nauczycielami). 
Stwierdziliśmy, że katecheza domowa przejawia się poprzez takie działania jak: wspólne rodzinne 
uczęszczanie na Eucharystię, zadbanie o przyjmowanie przez dzieci sakramentów św., czytanie  
w domu Pisma Świętego (w szczególności w niedzielę, w Wigilię), zgłębianie nauczania Papieża, 
wspólną modlitwę z dziećmi, z małżonkiem, wspólne oglądanie religijnych filmów, czy bajek. 
Dostrzegliśmy, że bardzo ważne jest dawanie dobrego przykładu swoim życiem (świadectwo przez 
uczestnictwo, dobre uczynki, wrażliwość na potrzebujących), dzielenie się wiarą, odczuciami oraz 
wysłuchanie tego, co inni mają do powiedzenia. Znaczące jest zachęcanie najmłodszych do wzięcia 
udziału w wydarzeniach parafialnych, rekolekcjach, nabożeństwach. Ponadto uważamy, że pomocne 
w katechizacji jest czytanie młodszym dzieciom książeczek religijnych (również przez dziadków) oraz 
proponowanie do przeczytania książek, czasopism, filmów o tematyce religijnej starszym, a nawet 
dorosłym dzieciom. Stwierdziliśmy, że istotnym jest czuwanie nad wiarą dorosłych dzieci, rodzice 
powinni przypominać o prawdach wiary, o ważności modlitwy i uczestnictwie we Mszy św., o 
poświęceniu domu. Wielką wartość widzimy w podtrzymywaniu tradycji świątecznych (np. dzielenie 
chlebem w Wielki Czwartek, wspólna uroczysta modlitwa w Wigilię Bożego Narodzenia i w Wielką 
Niedzielę) oraz w błogosławieństwie dzieci. Zauważamy również potrzebę napomnienia braterskiego.
Jesteśmy zaniepokojeni faktem, że część rodziców nie uczestniczy we Mszy św., nie katechizuje 
dzieci, nie dba o modlitwę swoją i dzieci (brakuje świadomości co do przekazywania wiary kolejnym 
pokoleniom). Niestety w niektórych rodzinach domownicy często sprzeczają się ze sobą, kłócą, co 
stanowi nieprzyjazne środowisko do rozwoju wiary dorosłych i dzieci.
	Katecheza parafialna przygotowująca do sakramentów (chrztu, Pierwszej Komunii, 

bierzmowania, małżeństwa)
Zauważamy wzrost świadomości parafian w zakresie konferencji prowadzonych dla rodziców  
i dzieci przed I Komunią Św., dla młodzieży przed bierzmowaniem oraz przedmałżeńskich spotkań 
dla narzeczonych. Wielu z nas dostrzega, że te katechezy pomagają odkrywać znaczenie sakramentu 
i zwiększają świadomość ich wartości. Część parafian uważa je za potrzebne, pouczające i dobrze 
prowadzone, ponieważ przekazują zasady wiary. Zauważają oni zaangażowanie księży (głoszone 
katechezy są owocne dla rodziców, dają wiernym głębokie przeżycia). 
Jesteśmy zaniepokojeni, że część parafian uważa uczestnictwo w katechezach przedsakramentalnych 
za konieczny obowiązek do spełnienia, nie widzi dobra i sensu, które płyną z uczestnictwa w nich  
(w większości nie chodzi o wiedzę, ale o papierek, brak świadomości, czym jest wiara, na pierwszym 
miejscu postawione są dobra materialne). Dostrzegliśmy narzekanie parafian na dużą ilość spotkań 
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przed bierzmowaniem, a także na to, że dzieci pierwszokomunijne muszą opanować obszerny materiał, 
który nie zawsze rozumieją oraz zdać egzamin). Zauważyliśmy, iż niektórzy parafianie chodzą na 
katechezy do innych parafii, bo tam są mniejsze wymagania niż w naszej. 
Widzimy, iż wiele osób nie wypełnia zobowiązań płynących z przyjętych sakramentów, dlatego 
pojawiają się stwierdzenia, że parafialne katechezy przedsakramentalne nie przynoszą spodziewanych 
efektów. Wiara wymaga pewnych wyrzeczeń, a młodzi nie chcą ich ponosić, podejmować obowiązków. 
Niepokojący jest fakt, że u części rodzin katecheza przedsakramentalna kończy się na I Komunii św., 
natomiast po bierzmowaniu dużo osób odchodzi od praktyk religijnych. Zauważalnym problemem jest 
również coraz większa liczba związków niesakramentalnych.
	Katecheza szkolna
W odniesieniu do katechezy szkolnej uważamy, że nie mamy na nią wpływu, bo podstawa programowa 
jest przygotowana odgórnie. Zauważyliśmy, iż w szkole jest mało katechetów. 
Wiele dzieci chodzi na katechezę szkolną do przyjęcia I Komunii św., a potem przestają na nią 
uczęszczać (pokolenia młodych idą na łatwiznę, na skróty, rezygnują z katechezy szkolnej, buntują się 
pod wpływem mediów, a rodzice często wypisują dzieci z religii lub zapisują na etykę).
Dostrzegliśmy, że rola katechety jest teraz mało szanowana, wyśmiewana przez rodziców i dzieci 
(mało poważnie traktowana w szkole i w domu). Rodzice i środowisko społeczne czasami zniechęca 
dzieci do uczęszczania na religię poprzez m.in. krytykę osób duchownych, podważanie autorytetu 
nauczyciela. Zauważyliśmy promowanie postawy wygodnictwa, obojętności, brak wspólnego frontu 
wychowawczego - w domach coraz mniej rodziców uczy wiary swoje dzieci, często sami mają mały 
kontakt z Kościołem. Słyszymy głosy, że we współczesnym świecie katecheza szkolna jest niepotrzebna.
	Uczestnictwo w liturgii (msze św., nabożeństwa, adoracje) w naszej parafii oraz troska 

o świątynię
Dostrzegamy duże zaangażowanie parafian w przygotowanie i celebrowanie liturgii. Szczególnie 
ubogacone są liturgie świąteczne i związane z wydarzeniami parafialnymi. Wierni coraz bardziej 
przygotowują się i angażują w liturgię (biorą w niej czynny udział poprzez śpiew, czytanie Słowa 
Bożego), ale zauważa się, że są to te same osoby - pozostali mówią, że są niegotowi lub się nie 
nadają. Niektórzy wierni przygotowują się do liturgii wcześniej, czytając czytania i Ewangelię w 
domu, wzbudzają intencję i przeżywają Mszę św. Wzrosła świadomość, że każdy może w sposób 
czynny i dojrzały przeżywać tę celebrację poprzez stosowny strój, niespóźnianie się, skupienie, 
aktywne odpowiedzi i głośne śpiewy. Widzimy duże zaangażowanie w przygotowanie liturgii osób z 
poszczególnych rejonów (przy wydarzeniach parafialnych) oraz grup formacyjnych. Możemy z całą 
pewnością stwierdzić, że uczestnicy liturgii są żywym świadectwem dla wielu (rzadko się zdarza, 
żeby liturgia nie była obsadzona). Parafianie czują się dzięki temu świadectwu wspólnotą Kościoła. 
Dostrzegamy, że dużo wiernych przystępuje do Komunii świętej.
Zauważyliśmy, iż są nabożeństwa, w których uczestniczy dużo osób (Droga Krzyżowa, procesja 
Bożego Ciała), ale są i takie, gdzie jest niższa frekwencja (majówki, codzienna adoracja, nabożeństwa 
prowadzone przez wspólnoty np. nowenny). 
Niepokoi nas jednak to, że zauważa się jeszcze niewłaściwe zachowania na liturgii np. za późne 
wychodzenie do czytań czy psalmów, nie wszyscy stosują się do przyjmowania Komunii na stojąco, 
niewłaściwe jest również to, że kapłan czeka na wiernych z Panem Jezusem przy udzielaniu Komunii 
świętej.
Pojawiają się głosy, że liturgie świąteczne są stanowczo za długie – niektórzy mają problem  
z uczestnictwem z uwagi na swoje dolegliwości, które przychodzą wraz z upływającymi latami (jesteśmy 
coraz starsi).
Odnośnie troski o czystość świątyni zasadniczo powinność ta jest wypełniana w sposób prawidłowy, 
chociaż na wyznaczony dyżur sprzątania przychodzi niewiele osób z bloków. Niekiedy zdarza się że 
nikt wyznaczony nie przychodzi. Są jednak takie osoby, które zawsze dbają o czystość kościoła, czasami 
parafianie przynoszą własne kwiaty do przystrojenia kościoła. 
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Zauważyliśmy, że lepszemu przeżywaniu liturgii sprzyja oprawa muzyczna i słowna przygotowana 
z dbałością (zwraca się uwagę na wyraźne czytanie tekstów liturgicznych). Pojawiają się również 
głosy, że podczas Eucharystii jest za mało pieśni (po jednej zwrotce), a podczas wydarzeń zbyt mało 
komentarzy i gestów liturgicznych. W kwestii nagłośnienia część wiernych uważa, że działa ono 
prawidłowo, inni jednak zwracają uwagę, że akustyka mogłaby być lepsza. Ponadto stwierdziliśmy, 
że dekoracje tematyczne wydarzeń i okresów liturgicznych, np.: grób, ciemnica, szopka, dekoracje 
pierwszokomunijne, baner w prezbiterium sprzyjają modlitewnemu nastrojowi podczas liturgii. Część 
parafian uważa, że dekoracje w świątyni są niewystarczające – skromny wystrój ołtarza, mało kwiatów; 
ponadto niektórzy wierni uznają dekoracje na I Komunią świętej jako nieodpowiednie.
CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	W odniesieniu do katechezy domowej:
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby nasze życie było zgodne z Ewangelią, sakramentami i wyznawaną 
wiarą, gdybyśmy stawali się Jego świadkami, dawali dobry przykład innym, dzielili się świadectwem 
życia - tym, jak Bóg działa przez nas. Podobałoby Mu się, gdybyśmy głębiej poznawali Słowo Boże, 
dzielili się nim oraz bardziej zaangażowali się w ewangelizację poprzez systematyczne czytanie Pisma 
Świętego i lektury religijnej.
Pan Jezus uradowałby się, gdybyśmy wzrastali w wierze i tę wiarę przekazywali: dzieciom, wnukom 
i najbliższym w rodzinie. Pragnąłby, abyśmy mieli świadomość jak ważna jest domowa katecheza 
-chciałby, aby rodzice troszczyli się o chrześcijańskie wychowanie dzieci, aby byli pierwszymi 
przekazicielami wiary. Chciałby, aby członkowie rodzin żyli wydarzeniami roku liturgicznego np.  
w Wielkim Poście podejmowali zobowiązania. Ponadto Chrystusowi podobałoby się udzielanie sobie 
nawzajem błogosławieństwa w rodzinach, a także dbanie o dobre relacje rodzinne, ponieważ budują 
one właściwy obraz Boga i ukazują Go jako miłującego Ojca. 
	W odniesieniu do katechezy przedsakramentalnej i szkolnej:
Pana Jezusa uradowałoby, gdyby katecheza była okazją do pogłębiania wiary i odkrywania swego 
powołania, gdyby każdy świadomie i odpowiedzialnie przystępował do sakramentów oraz wypełniał 
wynikające z nich zobowiązania. Chciałby, abyśmy w rodzinach podchodzili z chęcią i wiarą do 
katechezy, aby wierni jej nie krytykowali, ale aktywnie angażowali się w katechezę, w działalność 
parafii, ponieważ katecheza ma prowadzić nas do wzrostu wiary.
Ucieszyłby się również, gdybyśmy dawali osobiste świadectwo, co dały mi katechezy przedsakramentalne, 
jaką odegrały rolę w moim życiu, abyśmy pokazywali jej wartości, bo jest to inwestycja w przyszłość. 
Pan Jezus pragnąłby systematycznego uczestnictwa dzieci w katechezach szkolnych oraz by rodzice 
posyłali dzieci na katechezę nie tylko przed sakramentami, ale stale, by wspomagali katechetów w ich 
działaniach, rozmawiali o tym, co było na katechezie oraz zabierali dzieci na Msze św. Uradowałby się, 
gdyby rodzice zachęcali dzieci do uczestnictwa w lekcjach religii i katechezach przedsakramentalnych, 
tłumacząc sens katechizacji. Chciałby, abyśmy podjęli modlitwę w intencji o pomoc w dotarciu do tych, 
którzy nie chcą skorzystać z nauk lub negują potrzebę takich katechez.
Pan Jezus pragnąłby, aby duszpasterze w naszej parafii uświadamiali wiernych; o wartościach nauk 
podejmowanych przed sakramentami oraz aby wśród kapłanów była jedność co, do prowadzenia 
katechez.
	W odniesieniu do udziału w liturgii:
Pan Jezus pragnąłby, żeby nasz udział w liturgii był świadomy, abyśmy dbali o bycie w stanie łaski 
uświęcającej i przyjmowali Komunię Św. Taka postawa wyraża zaufanie w Bożą obecność w Eucharystii 
– jest przylgnięciem do Jezusa z pełną ufnością. On chce byśmy przeżywali liturgię z Nim - „Poprzez 
Wcielenie zjednoczył się w pewien sposób z każdym człowiekiem”.
Uradowałoby Go również, gdybyśmy licznie i czynnie brali udział w niedzielnej Eucharystii, śpiewając 
i włączając się w czytanie Słowa Bożego, co byłoby również oznaką zaangażowania wszystkich 
wierzących. Chciałby, byśmy byli przepełnieni radością w podejmowaniu wszelkich posług liturgicznych.
Pan Jezus pragnąłby, abyśmy uważnie słuchali Słowa Bożego, rozważali je w swoim sercu, przyjmowali 
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i wypełniali w codziennym życiu. To pomogłoby nam stać się Jego uczniami i zadbać o życie w jedności 
i miłości. On pragnie, abyśmy byli wrażliwi na drugiego człowieka (naprawiali wyrządzane krzywdy  
i pojednali się z bliźnimi), mieli otwarte serca na Boga i ludzi, ofiarowywali intencje za siebie i za 
innych.
Ucieszyłby się, gdyby rodzice uczestniczyli w Eucharystii razem z dziećmi, dbając o ich właściwe 
zachowanie w świątyni. Pan Jezus chciałby, byśmy nie spóźniali się na Mszę św. i nie przychodzili  
w ostatniej chwili, abyśmy dbali o postawę wyciszenia i skupienia.
	W odniesieniu do osób odpowiedzialnych za przygotowanie liturgii i jej prowadzenie
Pan Jezus uradowałby się z pięknego przygotowania liturgii – tak, jakby była ona ostatnią w naszym 
życiu (z pełnym zaangażowaniem) oraz z aktywnego uczestnictwa i postawy godnej dziecka Bożego 
wszystkich ją przygotowujących i prowadzących. Chciałby, aby te osoby miały świadomość, komu ma 
to przygotowanie służyć. Pragnie, aby były odpowiedzialne za podjęte zobowiązania i nie przerzucały 
na innych swojej posługi, ponieważ jest to wypełnianie woli Bożej. Zaangażowanie w przygotowanie 
liturgii powinno umacniać w wierze i uczyć posłuszeństwa.
Pan Jezus ucieszyłby się, gdyby te osoby potrafiły zachęcić nowe osoby do czynnego udziału w liturgii 
poprzez ich własne świadectwo. Pan Jezus pochwaliłby nas za profesjonalne, staranne przygotowanie 
tekstów oraz poprawne, głośne i wyraźne czytanie (jasny przekaz zrozumiały dla wszystkich), a także 
za dbałość o odpowiedni strój.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	W odniesieniu do katechezy szkolnej, parafialnej i domowej
Uważamy, że trzeba się samemu katechizować, aby móc katechizować innych, należy ćwiczyć 
duchowość poprzez czytanie Pisma Świętego, pogłębiać wiarę, samoświadomość, ćwiczyć się  
w modlitwie, zdobywać wiedzę, korzystać z książek, różnych czasopism, broszur, świadectw wiernych. 
Pomocne byłoby podtrzymywanie spotkań formacyjnych w Grupach Sąsiedzkich.
Możemy w naszych rodzinach podchodzić z wielką wagą do wiary i z pełną odpowiedzialnością 
przekazywać ją naszym dzieciom i wnukom (wpajanie wartości chrześcijańskich młodzieży  
i dzieciom). Możemy również czuwać nad tym, by dzieci brały udział w katechezie szkolnej oraz by 
rodzice współpracowali z katechetami (rozmowy z dziećmi o tym, co usłyszały na religii, wyjaśnianie, 
sprawdzanie, co zapamiętały). Pomocne także będzie unikanie złego świadectwa i krytykowanie 
katechetów. Owocne byłoby dowartościowywanie dzieci, chwalenie oraz mówienie, jakie dobro daje 
uczestniczenie w katechezach, że zbliża do Boga i ludzi. Możemy kłaść nacisk na uświadamianie, że bez 
katechezy mało możemy się dowiedzieć o Kościele, wierze i samym Jezusie Chrystusie. Moglibyśmy 
podjąć rozmowy w rodzinie, np. o czym było kazanie, co zapamiętaliśmy, co możemy zrobić, aby 
Ewangelia mogła się wypełniać w naszym życiu. Uważamy, że owocne będzie nasze regularne 
uczestnictwo w życiu parafii i Kościoła, dawanie dobrego przykładu dzieciom oraz świadectwo życia 
pełnego wiary.
Pomocne byłoby wychodzenie naprzeciw potrzebom szkolnej młodzieży, aby katecheza była atrakcyjna i 
zachęcała do udziału (dbanie o jakość prowadzonej katechezy). Uważamy, że owocne byłoby zachęcanie 
do czytania odpowiednich książek, do oglądania filmów religijnych, do udziału w rekolekcjach  
i pielgrzymkach. Ponadto uważamy, że kapłani mogą dawać więcej od siebie, żeby kazania były 
mówione z sercem i wiarą, a nie teologicznie, czytane z kartki, bez dykcji i zrozumienia.
Możemy podjąć modlitwę o światło Ducha Świętego i łaskę wiary dla prowadzących katechezy oraz 
samych katechizowanych.
	W odniesieniu do wsparcia osób prowadzących katechezy
Moglibyśmy wspierać osoby prowadzące katechezy dobrym słowem oraz duchowo poprzez modlitwę. 
Możemy doceniać ich trud, mówić o nich pozytywnie i dobrze, a nie krytykować, czy podważać 
autorytet katechetów, księży.
Owocne byłoby wskazywanie dobrych przykładów, które są, były wokół nas oraz dawanie dobrego 
świadectwa i zaprzestanie narzekania. Uważamy, że możemy dbać o relacje katechetów z rodzicami oraz 
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możemy zachęcać do uczestnictwa w katechezach (właściwa postawa rodziców, interesowanie się tym, 
co dzieci robią na katechezie i kontynuowanie tematów w domu). Możemy udzielać osobistej pomocy 
katechetom (otwartość na współpracę, wyrażanie szacunku do katechetów, kapłanów, sióstr zakonnych) 
i wykazywać się zaangażowaniem, jeśli będzie taka potrzeba. Pomocne byłoby uświadamianie sobie  
i innym potrzeby katechizacji.
	W odniesieniu do uczestnictwa w liturgii Mszy św., nabożeństwach, adoracjach 

sprawowanych w naszym kościele
Owocne byłoby dawanie osobistego przykładu i świadectwo życia (moglibyśmy bardziej się 
angażować, mówić o swoich przeżyciach związanych z uczestnictwem w liturgii: czego doświadczyłem,  
co wyniosłem).
Możemy zatroszczyć się o wychowywanie dzieci i młodzieży tak, aby przekazywać wartości katolickie  
i stanowić przykład dla dzieci (głos rodzica jest głosem Boga). Ponadto moglibyśmy zachęcać 
najbliższych do udziału w liturgii, nabożeństwach i adoracjach (czasem także napominać). Pomocne 
byłoby czytanie odpowiedniej literatury i nieuleganie zakłamanym przekazom mass mediów.
Moglibyśmy wprowadzić pewne zmiany, aby dostosować organizacyjnie liturgię do danej grupy 
wiekowej, czy rejonu (np. dać możliwość udziału w adoracji wielkopiątkowej poprzez zmianę godzin 
poszczególnym rejonom). Możemy usprawnić działania informacyjne dotyczące organizacji wydarzeń. 
Owocne byłoby przygotowanie atrakcyjnych nauk, kazań w taki sposób, aby bardziej zapadały  
w pamięć. Możemy również podjąć modlitwę, by w liturgii, nabożeństwach i adoracjach uczestniczyło 
więcej wiernych.
	W odniesieniu do włączania nowych osób się w przygotowanie liturgii i jej głębszego 

przeżywania
Moglibyśmy bardziej zachęcać, zapraszać do zaangażowania się w liturgię, nie krytykować, 
dowartościowywać inne osoby, a przede wszystkim nie zniechęcać się w podejmowanym trudzie. 
Możemy uświadamiać innym, że dając cząstkę z siebie, ubogacają, uświęcają i wypełniają pustkę, 
która wymaga otwarcia się na głębsze przeżywanie liturgii (pomagać osobom angażującym się poczuć 
głęboką wartość i wyróżnienie w związku z ich zaangażowania w liturgię); uświadamiać, jaki sens ma 
przygotowanie liturgii. Owocne byłoby dawanie świadectwa czynnego udziału w liturgii.
Uważamy, że moglibyśmy rozmawiać z nowymi osobami w momencie wręczania Listu do parafian 
(objaśnianie, tłumaczenie, delikatna zachęta) oraz stwarzać okazje do rozmowy np. poprzez zaproszenie 
nowego sąsiada na kawę czy herbatę. Możemy także proponować zapisanie się do grupy formacyjnej 
i zachęcać do udziału w liturgii w dni powszednie, aby czytać, śpiewać, ponieważ wówczas jest mniej 
osób i łatwiej przełamać tremę.
Owocne byłoby podjęcie modlitwy za nowe osoby, wspieranie ich w pokonywaniu lęku.
Na zakończenie modlitwa Ojcze nasz....
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TEMAT VII
OMAWIAMY – JAK WYGLĄDA W NASZEJ PARAFII 

POMOC UDZIELANA POTRZEBUJĄCYM
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
	Wsparcie osób potrzebujących
Zauważamy w parafii osoby, które potrzebują naszego wsparcia i staramy się udzielać im pomocy. 
Widzimy konieczność wsparcia materialnego w postaci: zakupu leków, dofinansowania do wypoczynku 
dzieci, zakupu obiadów szkolnych, pomocy świątecznej lub w trudnych sytuacjach losowych, wsparcia 
w związku z problemem mieszkaniowym i jego warunkami dla osób niepełnosprawnych, wsparcia 
samotnych osób starszych o niskich dochodach, pomocy w zrobieniu zakupów, wykupu leków, 
zawiezieniu do lekarza (osoby starsze i osoby chore), opieki nad dziećmi i wsparcia rodzin z dziećmi 
niepełnosprawnymi. Ponadto są osoby, które potrzebują innego rodzaju pomocy np. psychologicznej, 
duchowej w postaci: zapewnienia towarzystwa i rozmowy osobom starszym, w podeszłym wieku 
(poświęcenie im czasu i zainteresowania się ich sprawami), wsparcia osób chorych, pomocy w trudnych 
rodzinnych sytuacjach i problemach małżeńskich, pomocy dzieciom w rodzinach dysfunkcyjnych (np. 

Wrzesień 2023 Spotkanie 3

Konspekt na spotkania Grup Sąsiedzkich nr 190
Spotkania w czasie trwania 
Parafialnego Kongresu Eucharystycznego

Przebieg spotkania Spotkanie 1. 27 września 2023
1. Zapalenie świecy i pieśń do Ducha Świętego 
Wprowadzenie: 
Witam was wszystkich na naszym spotkaniu podczas trwania Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
W tamtym roku zatrzymywaliśmy się nad poszczególnymi tematami związanymi z życiem naszej parafii. Teraz,  
w ciągu trzech dni, będziemy mogli zapoznać się z owocami tych naszych spotkań. 
Zanim podejmiemy rozważanie, pomódlmy się w intencji naszego spotkania i naszych rodzin, sąsiadów i całej 
parafii. 
2. Modlitwa wstępna: Dziesiątek różańca zakończony modlitwą Parafialnego Kongresu Eucharystycznego. 
Panie Jezu Chryste stajemy dzisiaj przed Tobą, aby prosić Cię o Ducha Świętego dla całej naszej parafii na 
czas naszego Kongresu Eucharystycznego. Potrzebne jest nam Twoje światło, abyśmy spojrzeli na parafię 
jako na środowisko naszego wzrastania i obecności Twego Królestwa. Chcemy odkrywać Ciebie, jako źródło 
wiary i życia całej naszej parafii. Wiemy, że pragniesz, abyśmy karmili się Twoim Słowem i Ciałem, bo 
dzięki tym pokarmom możemy odkrywać, jaka jest Twoja wola wobec nas i naszej wspólnoty. Ty Który żyjesz  
i królujesz na wieki wieków. Amen.
Informacje dla prowadzących: W tych naszych spotkaniach chodzi o przeczytanie tekstów bazowych  
i porozmawianie na ich temat, podzielenie się naszymi spostrzeżeniami: Co nas zaciekawiło? 
Co było ważne? Co warto zapamiętać i zachować? Jeżeli pojawią sie uwagi do przeczytanych 
tekstów to trzeba je spisać i dostarczyć do parafii. Prowadzący przedstawia wypracowane teksty:
Prowadzący mówi:
Teksty bazowe Parafialnego Kongresu Eucharystycznego powstały na podstawie naszych wcześniejszych 
rozważań i refleksji. Zostały one spisane i zredagowane. Wszystkie teksty zostały zebrane w VII tema-
tów omawiających poszczególne zagadnienie. Każdy temat został podzielony na trzy rozdziały. Pierw-
szy przedstawia rzeczywistość taką, jaka ona jest. Drugi mówi o ideale, czyli o tym czego oczekuje Jezus  
i trzeci przedstawia to co możemy uczynić, by zbliżyć się do ideału. Wsłuchajmy się w teksty i cieszmy się 
bogactwem naszych rozważań. 
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z nałogiem alkoholowym), pomocy rodzicom w wychowaniu dzieci, wsparcia duchowego kapłana 
(rozmowa).
Cieszymy się z faktu, że parafia podejmuje szereg działań wspomagających osoby potrzebujące. 
Przykładem mogą być: działalność parafialnego Zespołu CARITAS (organizacja pomocy finansowej 
- comiesięczna puszka, sprzedaż kartek, świec, baranków w Wielkim Poście i w Adwencie, zbiórki 
pieniężne na cele zdrowotne, talony żywnościowe, obiady dla dzieci i wykupywanie leków), działalność 
świetlicy dla dzieci, która pomaga mniej zdolnym w nauce i wspomaga w wychowywaniu, posługa 
Szafarzy Komunii św., zorganizowanie przez dzieci i młodzież ze świetlicy paczek z okazji dnia św. 
Mikołaja, działalność Grupy Wsparcia Chorych (pomoc psychiczna dla osób chorych), współpraca 
z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Łęcznej, świadczenie finansowej pomocy udzielanej 
od pracowników kopalni (stałe składki), działalność poradni rodzinnej oraz członków wspólnoty 
Ruchu Światło – Życie, działalność biblioteki parafialnej (możliwość wypożyczania poradników), 
organizowanie kiermaszu ciast, zbiórek makulatury i elektrośmieci, udzielanie pomocy sąsiedzkiej. 
Ponadto niektóre przygotowane wydarzenia parafialne miały uwrażliwiać nas na osoby potrzebujące 
wsparcia. W każdą środę odmawiamy Nowennę do MB Nieustającej Pomocy. Doceniamy, że nasi 
kapłani również udzielają wsparcia duchowego poprzez indywidualne rozmowy. Na stronie internetowej 
parafii umieszczone są informacji w zakresie działań pomocowych.
Cieszymy się, że w parafii działa Zespół CARITAS, którego cała działalność skierowana jest na pomoc 
potrzebującym. CARITAS organizuje sprzedaż różnych asortymentów przed Bożym Narodzeniem 
i Wielkanocą, a fundusze przeznacza na różne cele pomocy rodzinom z parafii, uprzednio robiąc 
rozeznanie wśród parafian odnośnie osób potrzebujących. Grupa ta organizuje także Nowennę za 
chorych oraz Mszę św. z sakramentem namaszczenia chorych (13 maja). Ich działalność oceniamy jako 
profesjonalną (działają systemowo, mają opracowane formy pomocy), a posługujące w niej osoby jako 
wrażliwe na ludzkie problemy. Niestety widzimy również, że Zespół CARITAS wspierają w większości 
te same osoby, w pomoc angażuje się mało osób w średnim i młodym wieku, mało jest osób chętnych 
do współpracy i dzielenia swego czasu.
Odnośnie Grupy Wsparcia Chorych cieszymy się, że parafia organizuje spotkania z opiekunem 
duchowym raz w miesiącu w celu rozwijania wiary osób chorych. Grupa skupia z reguły osoby starsze 
i samotne, które spotykają się ze sobą, spędzają wspólnie czas, wyjeżdżają na wycieczki, odwiedzają 
się wzajemnie, czują się sobie potrzebni, udzielają sobie wzajemnego wsparcia w życiu codziennym. 
Ponadto Grupa organizuje słodki poczęstunek dla chorych w Niedzielę Miłosierdzia Bożego, który 
roznoszą szafarze.

CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	W odniesieniu do pomocy osobom potrzebującym
Pan Jezus ucieszyłby się z naszego zaangażowania w niesienie pomocy innym. Pragnąłby, abyśmy 
sami zauważali problemy innych osób i wychodzili naprzeciw z pomocą, a nie zostawiali tego innym. 
Pochwaliłby nas za postawę otwartości na drugiego człowieka, miłości, miłosierdzia oraz troski. 
Chciałby, byśmy byli hojni i ofiarni w udzielaniu pomocy oraz poświęcaniu swojego czasu, byśmy 
mieli odwagę i wzrastali w wrażliwości na potrzeby innych, byśmy przy podejmowaniu służby chcieli 
podzielić się swoimi zdolnościami i talentami.
Pan Jezus uradowałby się, gdybyśmy dostrzegali Jego samego w drugim człowieku, który potrzebuje 
pomocy. Chciałby uświadomić nam, że każde dobro nie będzie przez Boga zapomniane, ale będzie 
wynagrodzone. 
	W odniesieniu do wspólnot mającym nieść pomoc osobom potrzebującym
Pan Jezus uradowałby się, gdyby wspólnoty mające pomagać potrzebującym wzrastały w jedności, 
stając się jedną owczarnią słuchającą głosu Boga. Chciałby, aby we wspólnym działaniu kierowały 
się postawą miłości i życzliwości, aby dostrzegały w drugim człowieku samego Jezusa. Pochwaliłby 
osoby z tych wspólnot za uczciwość i rzetelność w podjętej służbie. Pragnąłby, aby takie osoby nie 
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oszukiwały i nie kombinowały z organizowaniem różnych darów na swoją korzyść. 
Pan Jezus pochwaliłby osoby zaangażowane w działalność tych wspólnot za ofiarne wypełnianie swojej 
służby, za wrażliwość na krzywdę, empatię, zauważanie potrzebujących oraz za zachowanie dyskrecji. 
Chciałby, aby takie osoby podejmowały realne, konkretne działania w udzielaniu pomocy. 
Ucieszyłby się z podejmowania modlitw za potrzebujących, z zachęcania innych do zaangażowania się 
w pomoc, np. poprzez swoje świadectwo.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	W odniesieniu do troski o osoby znajdujące się w potrzebie
Moglibyśmy uświadamiać wiernym, że każdy z nas jest odpowiedzialny za drugiego człowieka, nawet 
jeśli jest on niewierzący, czy obojętny – możemy uczyć się wrażliwości, troszcząc się o siebie nawzajem. 
Uważamy, że nie powinniśmy oceniać ludzi znajdujących się w potrzebie. Możemy przekonywać 
potrzebujących, że nie jest wstydem prosić o pomoc, bo kiedyś ci, co potrzebują pomocy mogą nieść 
ją innym.
Pomocne byłoby, przez własny przykład, ukazywać innym postawę służby, czynienie dobra oraz nie 
zrażać się trudnościami, krzepiąc dobrym słowem i dodając odwagi.
Moglibyśmy usprawnić nasze działania poprzez przekazywanie informacji do odpowiednich osób 
o potrzebujących z naszego otoczenia, informacji o udzielonej pomocy (konkretne formy podjętych 
działań oraz roczne rozliczenie finansowe w parafialnej gazecie), wcześniej podawać informacje  
o różnych zbiórkach.
Owocnym byłoby podejmowanie modlitw jedni za drugich, o większą wrażliwość dla parafian,  
o dar rozeznawania, w jaki sposób zaradzać potrzebom, za CARITAS parafialny, aby nie brakowało  
w nim ludzi do pracy. Na Mszy św. moglibyśmy mówić np. w katechezach o niesieniu pomocy innym 
i zachęcać obojętnych do włączenia się.

TEMAT VIII
OMAWIAMY - JAK FUNKCJONUJĄ STRUKTURY PARAFIALNE: 

RADA DUSZPASTERSKA, PZK, RZK, POSŁAŃCY?
CZĘŚĆ I: Tak wygląda nasza rzeczywistość
Parafia ma rozbudowane struktury, które mają służyć jej dobremu funkcjonowaniu. Składa się  
z 7 Rejonów, w których jest 27 Podrejonów. Co 5 lat wybieranych jest ok.120 Radnych. W parafii  
w ramach Parafialnego Programu Odnowy zostały stworzone: PZK (Parafialny Zespół Koordynacyjny), 
czyli duszpasterze, siostry zakonne i Rejonowi oraz RZK (Rejonowy Zespól Koordynacyjny), 
który składa się z osób wybranych w poszczególnych rejonach – Rejonowi oraz Podrejonowi. Dla 
organizacyjnego wsparcia powołano również Posłańców pozostających bezpośrednio w stałym 
kontakcie z mieszkańcami konkretnego bloku.
Rada Duszpasterska jest wybierana co 5 lat przez głosowanie. Jest ciałem doradczym ks. proboszcza, 
organem zatwierdzającym różne decyzje. Różne sprawy dotyczące parafii, kościoła, plebanii są przez 
Radę konsultowane, m.in. te dotyczące remontów.
	Co możemy powiedzieć o Radzie Duszpasterskiej posługującej w naszej parafii i jej 

wpływie na funkcjonowanie parafii?
 Dostrzegamy wartość Rady Duszpasterskiej, to że jest ona potrzebna. Należy do niej bardzo dużo osób 
– jest najliczniejsza w diecezji. 
Doceniamy pracę Radnych polegającą na tym, że są łącznikami między parafianami a duszpasterzami: 
zbierają składki co kwartał, roznoszą pismo Emaus, opłatek; zbierają też od mieszkańców różne uwagi 
dotyczące parafii, które przekazują duszpasterzom.
Dostrzegamy zaangażowanie Radnych w przygotowanie różnych wydarzeń, są odpowiedzialni za 
liturgię w czasie odpustów i Triduum, w Wielki Czwartek, angażują się w prace porządkowe na rzecz 
parafii.
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	Co możemy powiedzieć o PZK, RZK, Posłańcach ich zadaniach i roli, jaką pełnią  
w parafii?

Dostrzegamy ważną rolę Parafialnego Zespołu Koordynacyjnego (PZK), który opowiada za planowanie 
wydarzeń parafialnych - podejmuje decyzje dotyczące przebiegu wydarzeń, dokonuje ich oceny  
i podsumowuje. 
Podobnie postrzegamy rolę Rejonowych Zespołów Koordynacyjnych (RZK), które działają we 
współpracy z Posłańcami, rozdzielają zadania w Rejonach np. odpowiadają za obsadę na liturgię 
podczas wydarzeń, rozdają Listy Posłańcom. 
Zauważamy, że największą rolę w parafii mają Posłańcy, którzy roznoszą Listy i prowadzą spotkania 
Grup Sąsiedzkich, przekazują różne informacje z parafii do rodzin, roznosząc do mieszkań Listy. 
Przekazują również informacje zwrotne od wiernych do parafii.
Dostrzegamy, że w tych strukturach zaangażowanych jest bardzo dużo osób, które dzielnie służą 
Kościołowi; są nam potrzebni, prężnie działają, jednocząc wiernych. Ich zadaniem jest pomoc nam 
parafianom w aktywnym uczestnictwie w życiu parafii. Ta posługa jest pewną formą ewangelizacji, 
wnosi równowagę i harmonię w życie parafii. Jest to funkcja bardzo ważna, potrzebna i odpowiedzialna.
Zauważamy jednak, że brakuje posłańców, ludzie nie chcą się angażować. Widzimy też problem  
z komunikacją między Rejonowymi i Podrejonowymi.
Niektórzy parafianie niewiele wiedzą o osobach zaangażowanych w Parafialny Program Odnowy.
	Jak wierni odnoszą się do pełniących posługę radnych?
Zauważamy, że Radni cieszą się zaufaniem, bo są wybierani przez współmieszkańców. Przez większość 
wiernych są dobrze przyjmowani, a ich posługa jest doceniana przez parafian, choć zdarzają się też 
sytuacje przykre i nieprzychylne - drzwi nie są otwierane, albo Radni są przyjmowani bardzo chłodno, 
uważani za natrętów. 
Dostrzegamy również, że przy spotkaniu z Radnymi, parafianie rozmawiają, pytają o sprawy bieżące, 
przekazują swoje przemyślenia, spostrzeżenia, czy oczekiwania. Są z nich dumni, pomagają w różnych 
sprawach, modlą się za parafię i Radnych.
Zauważamy, że część wiernych bierze czynny udział w wyborach Radnych, część zaś, to z reguły 
ci, których mało interesuje parafia i co się w niej dzieje, wybory traktują obojętnie. Niektórzy wierni 
twierdzą, że nie wiedzą na co są zbierane składki.
	Jak te struktury komunikacji wpływają na duszpasterstwo parafialne?
Widzimy, że struktury komunikacji mają znaczący wpływ na duszpasterstwo w parafii. Dzięki 
zaangażowanym wszystkie informacje są przekazywane do każdego. Oni zapewniają przekaz informacji 
między parafią a wiernymi, dają możliwość wszystkim uczestniczenia w życiu parafii. Nawet ci, co nie 
uczęszczają do kościoła, otrzymują informacje o wydarzeniach, o tym, co dzieje się w parafii.
Dostrzegamy, że dzięki naszej współpracy duszpasterze mają łatwiejszy kontakt z parafianami, 
jesteśmy dla nich wsparciem, a my z kolei czujemy, że jesteśmy żywym Kościołem. Wpływa to na 
naszą przemianę, uświęca od wewnątrz, „oświetla drogi”, daje większe poczucie wspólnoty, wzmacnia 
wiarę, zacieśnia więzi międzyludzkie (sąsiedzkie), jednoczy. 
Widzimy, że dzięki osobom zaangażowanym duszpasterstwo rozwija się i wzmacnia, co pomaga 
w budowaniu Królestwa Bożego. Istnienie struktur komunikacji pomaga włączyć wielu parafian 
w przygotowanie wydarzeń i liturgii – mobilizuje i uwrażliwia. Osoby zaangażowane czuwają nad 
przebiegiem spotkań sąsiedzkich, dbają o właściwą organizację wydarzeń parafialnych: wypominki, 
dzielenie się chlebem w Boże Ciało i Wielki Czwartek.
Dostrzegamy potrzebę częstszego wyjaśnienia parafianom co jest PZK i RZK i jak działają. Jaka jest 
ich rola w parafii 
CZĘŚĆ II: Tego od nas oczekuje Jezus 
	Jakiej postawy oczekuje Jezus od wiernych naszej parafii, aby Rada Duszpasterska 

mogła jak najlepiej wypełniać swoje zadania?
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy wspierali radnych w posłudze i współpracowali z nimi, 
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włączając się w różne działania materialnie i duchowo.
 Ucieszyłoby Go, gdybyśmy obdarowywali Radnych dobrym słowem, modlili się za nich i błogosławili 
im. Abyśmy przyjmowali postawę otwartości, zaufania, życzliwości, wdzięczności za ich posługę, 
zrozumienia i ofiarności.
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy w sytuacji braku Radnego mieli odwagę podjąć się tej funkcji 
i zaangażować się – byłoby to wyrazem niesienia odpowiedzialności za parafię. 
Ucieszyłoby Go, gdybyśmy otwierali się na Radnych, zgłaszali przez nich swoje propozycje, opinie 
czy uwagi. 
Jezus oczekuje, abyśmy młode pokolenie wychowywali w duchu szacunku do drugiego człowieka, do 
posługi Radnych. Pan Jezus chciałby, abyśmy zanim ocenimy działania Rady, pozyskali prawdziwe 
informacje o tym, co dzieje się w parafii, pozyskiwali wiedzę o Radzie Duszpasterskiej.
	Jakiej postawy oczekuje Jezus od wiernych naszej parafii, aby struktury komunikacji 

służące duszpasterstwu jak najlepiej mogły wypełniać swoje zadania?
Panu Jezusowi podobałoby się, gdybyśmy współpracowali z osobami posłanymi i okazywali im zaufanie; 
chcieli włączyć się w dzieło ewangelizacji, podejmując trud zrozumienia programu parafialnego  
i pomagając zaangażowanym. 
Pan Jezus ucieszyłby się, gdybyśmy uczestniczyli w spotkaniach sąsiedzkich, nie odmawiali Rejonowym, 
gdy zwracają się do nas z prośbą o udział w wydarzeniach
Cieszyłby się, gdybyśmy otwierali drzwi i z otwartością i radością przyjmowali Listy. Abyśmy, gdy 
jesteśmy poproszeni podejmowali funkcję Posłańca, Podrejonowego.
Pan Jezus cieszyłby się, gdybyśmy przyjęli postawę pokory, zaufania, posłuszeństwa, otwartości serca 
na każde wezwanie, wrażliwości i odpowiedzialności - zrozumienia, że jest to dzieło Boże. Pragnąłby 
dalszego rozwoju wspólnot sąsiedzkich, abyśmy byli wiernymi Ewangelii i posłusznie realizowali 
program odnowy.
Cieszyłby się, gdybyśmy byli życzliwi wobec posłańców, okazywali kulturę w kontaktach i umiejętność 
wysłuchiwania, udzielali im wsparcia, podejmowali modlitwy za osoby zaangażowane w struktury 
komunikacji; abyśmy oddawali Bogu wszystko co trudne w tych strukturach
	Czego oczekuje Jezus od osób wybranych do Rady Duszpasterskiej?
Pana Jezusa ucieszyłoby, gdyby Radni byli zaangażowani w wypełnianie przyjętej dobrowolnie funkcji 
i sumiennie podchodzili do swoich obowiązków; pogłębiali swoją świadomość, że to co robią jest dla 
chwały Bożej i jest ważną pracą dla zbawienia siebie i innych, że są ewangelizatorami i dają świadectwo 
wiary. 
Panu Jezusowi podobałoby się, gdyby zawierzali Jemu siebie oraz ludzi, do których Pan ich posyła, 
zaufali Mu w trudnościach związanych z posługą i z Nim je pokonywali. 
Pan Jezus oczekuje, aby radni byli wytrwali, cierpliwi, pokorni, odważni, troskliwi, opanowani, 
odpowiedzialni i komunikatywni; aby umieli odnaleźć radość z pełnionej funkcji i byli z niej dumni; by 
nie zrażali się przeciwnościami; aby umieli znaleźć czas dla bliźnich, obdarzając ich dobrym słowem.
Jezus cieszyłby się, gdyby umacniali swoją wiarę przez czytanie Słowa Bożego, codzienną modlitwę; 
Panu Jezusowi podobałoby się podejmowanie przez nich współpracy z ks. proboszczem poprzez 
przekazywanie mu informacji od wiernych o ich potrzebach oraz oczekiwaniach; gdyby posiadali 
wiedzę na temat parafii i tego, co się w niej dzieje. 
Jezus oczekiwałby, aby radni przejawiali większe zaangażowanie w życie parafii przez branie udziału 
w spotkaniach Rady, przez zabieranie głosu, informowanie parafian, co Rada ma do powiedzenia  
w sprawach parafii. 
	Czego oczekuje Jezus od osób zaangażowanych w poszczególne struktury, takie jak: 

PZK, RZK, Posłańcy, animatorzy, itp.? 
Panu Jezusowi podobałoby się gdyby osoby będące w strukturach komunikacji pełniły swoją służbę 
z pokorą i cierpliwością, życzliwością; rzetelnie i odpowiedzialnie wypełniały swoje zobowiązania  
w poszczególnych grupach. 
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Ucieszyłby się, gdyby pogłębiały swoją wiarę przez rozważanie Słowa Bożego, modlitwę, częste 
uczestnictwo we Mszy św., poszerzanie wiedzy przez czytanie prasy katolickiej i lektury, dbały  
o własną formację. 
Cieszyłby się z maksymalnego zaangażowania, zrozumienia, wiernej posługi, wiary w dobre owoce 
i sens tej służby; gdyby wykazywały się męstwem, nie zrażały trudnościami, poświęcały swój czas, 
siebie z gorliwością i radością w tej posłudze.
 Panu Jezusowi podobałoby się osobiste zaangażowanie podrejonowych i posłańców w roznoszenie 
Listów, bo to prowadzi do nawiązywania osobistych relacji
Pan Jezus uradowałby się, gdyby osoby zaangażowane rozumiały, że celem ich pracy jest apostolstwo  
i posłannictwo, że ich służba przyczynia się do budowania jedności Ludu Bożego idącego wspólną 
drogą, gromadzącego się przy jednym stole, stanowiącego jeden Kościół (odpowiedzialność za 
zbawienie innych).
Cieszyłaby Go postawa otwartości serc wśród członków wspólnoty sąsiedzkiej, posłuszeństwo 
duszpasterzom, pokora, umiejętność poprawnej komunikacji, modlitwy za swoje Rejony, podrejony 
i sąsiadów; gdy będziemy oddawali Mu to, co dla nas trudne, dostrzegali potrzeby innych oraz 
uwrażliwiali nowe osoby przybyłe do parafii o programie, inspirując je do włączenia się we wspólne 
parafialne dzieło ewangelizacyjne.
CZĘŚĆ III: To możemy zrobić, aby zbliżyć się do ideału. 
	Co możemy uczynić, aby wierni naszej parafii mieli większą wrażliwość na to,  

że funkcjonowanie parafii zależy od każdego wiernego?
Jako parafianie moglibyśmy postarać się zrozumieć znaczenie wspólnoty Kościoła, Domu Bożego 
składającego się z różnych wiernych (świadomość, że jesteśmy rodziną dzieci Bożych); uświadomić 
sobie, że to co robimy jest dla naszego wspólnego dobra.
Możemy zaangażować się w życie parafialne i być odpowiedzialnymi za swoje miejsce w parafii, 
ponieważ każdy jest powołany i posłany do jakiegoś zadania, radośnie dawać swoje talenty dla parafii. 
Moglibyśmy np. pomagać Radnym w pracach gospodarczych, podpowiadać, oferować pomoc, podjąć 
modlitwę za całą parafię i wydarzenia parafialne; w kontaktach z sąsiadami prowadzić rozmowy, dawać 
osobiste świadectwo, że funkcjonowanie parafii zależy od każdego wiernego, że nie powinniśmy 
oglądać się na innych, a podejmować zaangażowanie. 
Dobrze byłoby, gdybyśmy podejmowali rozmowy o tym, co się dzieje w parafii i mówili o parafii 
pozytywnie, unikając plotek i obmowy, a ukazując wartość wspólnoty parafialnej, jej działanie  
i funkcjonowanie.
Możemy również wspierać parafię finansowo.
Jako wierni możemy troszczyć się o wybór Radnego i wykazywać zrozumienie dla jego posługi, 
natomiast osoby wybrane do Rady Duszpasterskiej mogą dawać świadectwo o swojej posłudze, bo to 
pomnaża dobro i daje wzrost. 
	Jak możemy wspomagać osoby wybrane do Rady Duszpasterskiej?
Wierni mogą pomagać Radnym, doceniając ich posługę i dowartościowując dobrym słowem, życzliwą 
rozmową. Wsparciem dla tych osób może być zainteresowanie się ich pracą, zgłaszanie im chęci swojej 
pomocy np. w wypadku choroby, utwierdzaniem, że mogą na nas liczyć. 
Możemy chętnie ich przyjmować, zapraszając do mieszkań, wyrażać wdzięczność za ich posługę,  
a kiedy potrzeba – udzielić braterskiego upomnienia. Nie powinniśmy traktować Radnych jak „poborców 
podatkowych”, ale jako tych, którzy służą parafii i wspólnocie. 
Moglibyśmy pozytywnie odpowiadać na proponowane przez nich zadania, uczestniczyć w wydarzeniach 
oraz podejmować modlitwy za Radnych.
Parafianie mogliby odciążyć tych, co wiele lat są Radnymi, aby ci co nie byli Radnymi, choć raz podjęli 
tę posługę.
	W jaki sposób możemy uwrażliwiać się na realizowany program parafialny i na posługę 

osób zaangażowanych w ten program?
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Możemy dawać świadectwo o dobru wynikającym z parafialnych działań ewangelizacyjnych i bycia 
we wspólnocie, poznawać program, angażować się słowem i modlitwą. Pozytywnie argumentować, 
uwrażliwiać na sprawy Boże nowe rodziny, osoby będące daleko od Kościoła oraz młode pokolenie, 
zachęcać i być dobrym przykładem. Na spotkaniach moglibyśmy uczyć się słuchać siebie nawzajem, 
służyć sobie, rozmawiać o wydarzeniach i parafii pozytywnie, nie obmawiać i nie krytykować innych. 
Starać się żyć Ewangelią, uświadamiać sobie i innym znaczenie programu ewangelizacyjnego oraz 
zadbać o wzajemne relacje poprzez postawę pełną życzliwości, empatii, sprawiając, aby inni czuli się 
wśród nas potrzebni.
Moglibyśmy przyjmować postawę większej otwartości na sprawy Kościoła, otwierając drzwi posłańcom, 
odpowiadając na zaproszenie i angażując się w liturgię, a także podjąć modlitwę za osoby bierne  
i wrogo nastawione.
Duszpasterze mogliby bardziej zaangażować się w program, zintensyfikować działalność informacyjną 
poprzez katechezy, tłumacząc po co wprowadzono program odnowy i jak działają utworzone struktury.
	Jak możemy wspomagać osoby zaangażowane w realizację programu?
Moglibyśmy gorliwiej angażować się w działania i w organizację wydarzeń; pomagać w przygotowaniu 
spotkań i w nich uczestniczyć; być współodpowiedzialnymi za realizację programu, odpowiadając 
pozytywnie na propozycje od parafii, na zaproszenie do zaangażowania w liturgię.
Moglibyśmy okazywać większe zainteresowanie materiałami przynoszonymi przez posłańców, 
wspierać ich dobrym słowem i uśmiechem, doceniać, podziękować, okazywać życzliwość, wyrażać 
chęć współpracy i pomocy. 
Dobrze by było, gdybyśmy zgłaszali własne propozycje, potrzeby, uwagi, spostrzeżenia. 
Możemy dawać pozytywne wzmocnienia zaangażowanym, by czuli się potrzebni – nie krytykować ich 
służby. Modlić się za te osoby.

Na zakończenie modlitwa Ojcze nasz....
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